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Propozycje premierów zachodnio-niemieckich
nie odbiegają od uchwał londyńskich

Okupanci zachodni bezradni wobec sytuacji w Berlinie
BERLIN, 10.7. Jak donosi Polska A gencja Prasowa premierzy niemieccy 

W strefach zachodnich wycofują się ze swego negatywnego stanowiska 
wobec uchwal londyńskich. Zmiany zaproponowane przez premierów za­
chodnio - niemieckich sprowadzają się tylko do zmiany nazw instytucji 
rządowych, jakie mają być utworzone na podstawie • uchwal londyńskich.

Ogłoszono komunikat Biura Informacyjnego radzieckiej administracji 
wojskowej w Niemczech w sprawie wymiany listów między marszałkiem 
Sokołowskim a gen. Clay‘em, Marsz. Sokołowski zarzuca, że jednostronne 
decyzje władz amerykańskich i angielskich naruszyły umowy handlowe za­
warte między strefą radziecką i s..etami zachodnimi.

Polityczni doradcy francuskiego gu bernatora wojskowego przenoszą się 
* Berlina do strefy francuskiej.

Gen. Robertson prowadził w Kopen hadze rozmowę z politykami duńskimi 
w sprawie statutu Szlezwik - Holszt ynu.

Niemcy zachodnie otrzymają więks ze dostawy w ramach planu Marshalla 
niż inne kraje.

Okupanci zachodni nie mogą sobie poradzić z gospodarką berlińską. 
Władze radzieckie przejmują inicjaty wę uporządkowania gospodarki mia­
sta i usunięcia chaosu spowodowanego zarządzeniami władz zachodnich.
Z Koblencji donoszą, że premierzy 

niemieccy wycofują się ze swego ne­
gatywnego stanowiska wobec uchwal 
londyńskich. W pierwszym dniu ob­
rad krytykowali oni uchwały londyń 
skie, występując pozornie, jako prze­
ciwnicy uchwał londyńskich, zmie­
rzających do rozbicia Niemiec. Następ 
nie jednak premierzy niemieccy — po 
odbyciu konferencji z przedstawicie­
lami władz okupacyjnych Niemiec Za 
chodnich — zaproponowali swoje pla­
ny, które w rzeczywistości mało róż­
nią się od postanowień londyńskich. 
Premierzy niernieccy proponują mia­
nowicie zmianę fasady przyszłego 
państwa zachodnio - niemieckiego, do* 
magając się nadania instytucjom Nie­
miec Zachodnich — charakteru tym­
czasowego. W związku z tym propo­
nują oni zmianę terminologii, jaką po 
sługuje się konferencja londyńska, a 
więc słowo „konstytucja“ pragną za­
mienić na „statut organizacyjny“.

Organ niemieckich związków zawo­
dowych „Tribune“ określa to postę­
powanie premierów niemieckich, jako 
szarlatańskie.

ODPOWIEDZ
MARSZ. SOKOŁOWSKIEGO

Prasa, wychodząca w radzieckim 
sektorze Berlina, opublikowała komu­
nikat Biura Informacyjnego radziec­
kiej administracji wojskowej w Niem­
czech w sprawie wymiany listów mię 
dzy marszałkiem Sokołowskim a gen. 
Clay‘em. W odpowiedzi na list gen. 
Clay‘a, który wyraził chęć spotkania 
się z marsz, Sokołowskim, celem omó 
wienia sprawy stosunków handlowych 
między strefą radziecką a strefami 
zachodnimi, marsz. Sokołowski zwra­
ca uwagę, że takie umowy handlowe 
między strefami zostały już zawarte 
25 listopada 1947 r. i 18 stycznia 1948

r. Umowy te jednak zostały naruszo­
ne jednostronnie przez władze amery 
kańskie 1 angielskie. Dopływ towarów

ze stref zachodnich do strefy radziec­
kiej został w czerwcu całkowicie przer 
wany. W dalszym ciągu listu marsz. 
Sokołowski podkreśla, że chociaż nie 
widzi żadnych przeszkód w rozwoju 
stosunków handlowych między stre­
fami zachodnimi a strefą radziecką, 
„to jednak — pisze marsz. Sokołow­
ski — trudno zrozumieć, jak możńa 
połączyć oświadczenie o chęci rozpa­
trywania sprawy stosunków handlo­
wych między naszymi strefami ze śród 
kami, stosowanymi w praktyce, które 
doprowadziły do zupełnego przerwa­
nia handlu międzystrefowego.“

Odpowiedź Clay‘a na list Sokołow­
skiego stara się zwalić winę za przer 
wanie stosunków handlowych między 
strefami na trudności techniczne. Clay 
wyraża nadzieję, że trudności te zosta 
ną wkrótce usunięte.

(Dokończenie na str. 2)

Naszym zdaniem:
Amerykańskie i angielkie samoloty przewożą węgiel do sek­

torów zachodnich Berlina. Są ludzie na Zachodzie- którym podo­
bają się te bezużyteczne raidy. Ale w Berlinie ludzie patrzą trzeź­
wo i... uznają jako środek obiegowy jedynie marki radzieckie. 
„Figaro“ pisze: „W jednej sprawie Związek Radziecki już odniósł 
zwycięstwo; marka zachodnia stała się rzadkością w Berlinie i 
jej zdolność nabywcza jest iluzoryczna".

Życie jest silniejsze aniżeli nonsensy walutowe i gospodarcze, 
stwarzane dla celów politycznych. Życie pokaże niewątpliwie, że 
problem Berlina podobnie, jak cały problem Niemiec, może być 
rozwiązany jedynie na gruncie współpracy czterech mocarstw i 
poszanowania umów międzynarodowych.

Podkreślamy: „problem Berlina i całych Niemiec“ , ponieważ w 
pewnych kolach na Zachodzie usiłuje się robić wrażenie- jakoby 
można było traktować Berlin, czy traktować o Berlin z pominię­
ciem całokształtu spraw niemieckich. Trudno nawet zorientować 
się, czy w takim postawieniu sprawy zawarte jest zamaskowane 
przyznanie się do przegranej w „bitwie o Berlin“, czy też jest to 
tylko kolejne posunięcie- mające ukryć zakłopotanie wobec jas­
nych lichwa! Konferencji Warszawskiej, mówiących właśnie o ca­
łokształcie spraw niemieckich.

Próby negowania faktu, że Berlin leży w strefie radzieckiej nie 
mają szans powodzenia. Ale Berlin jest także stolicą Niemiec I 
obecny kryzys w stosunkach mięci ¡^sojuszniczych nie jest bynaj­
mniej lokalnym wydarzeniem berlińskim. Trwale zakończenie te­
go kryzysu wymaga rozstrzygnięcia całego problemu niemieckie­
go.

500 gim nastyków radzieckich
za d e m o n s tru je  W a rs z a w ie  os ągn ię c -a  sportu  ZSRR

W dniu 10 bm. przybiła do War­
szawy specjalnym pociągiem z Pra­
gi 500-osobowa ekipa sportowców 
radzieckich, powracających ze Zlotu 
Sokołów w Pradze.

Warszawa 
1943 r. pod

Z A  P A W I A K
przeżyła wiosnę

znakiem masowych 
egzekucji. Na gruzach ghetta roz­
strzelanych zostało około 600 
więźniów Pawiaka. „Pomścimy Pa 
wiak!“  — hasło to było na ustach 
wszystkich mieszkańców naszej 
stolicy. Mury i parkany pokryły 
się tym hasłem. Głosiła je  rów­
nież w swych wydawnictwach de­
legatura rządu londyńskiego.

Organizacją, która nie poprzesta 
ła na słowach, ale pomściła Pa­
wiak czynem była Gwardia Ludo­
wa. Przy dowództwie warszaw­
skim GL utworzona została t. zw. 
spec-grupa, w skład której wcho­
dzili: Jadwiga Kokoszko, Roman 
Łączyński, Stanisław Sikorski, Ka 
roi Cyrabski, Mirosław Krajewski, 
Karol Żurawski i „Janusz“ . Zada 
niem spec-grupy było m. in. prze 
prowadzenie akcji odwetowych.

Jednym z najsławniejszych dziś 
czynów bojowych była akcja w 
Cafe Clubie (11.III.1943 r .), gdzie 
przesiadywali oficerowie niemiec­
cy. Kierował nią Krajewski, jeden 
z czołowych działaczy konspiracyj 
nego Związku Walki Młodych, po­
legły w czasie późniejszych walk 
z okupantem. Wrzucona do sali 
restauracyjnej wiązka granatów 
unieszkodliwiła trzydziestu czte­
rech Niemców. Tak Gwardia Łu- 
dowa mściła Pawiak.

W  ramach tej samej akcji odwe 
towej czteroosobowa grupa gwar­
dzistów na przystanku przy Gra­
nicznej zaatakowała granatami 
tramwaj „O “ , napełniony SS-ow- 
cami. Granaty p^dły celnie, nio­
sąc śmierć wrogom. Tak

Gwardia Ludowa mściła Pawiak.
Jeszcze trudniejsze zadanie mia 

ła grupa gwardzistów, którzy mie 
li w dniu 15.VII. zaatakować od­
dział niemiecki przed b. Komen­
dą Miasta w czasie uroczystej 
zmiany warty. Ponieważ z niewia­
domych powodów do zmiany war­
ty nie doszło, a pojawiła się ma­
szerująca z orkiestrą kolumna 
SA, postanowiono ją  zaatakować. 
Na rogu Piusa i Al. Jerozolim­
skich Roman Łączyński i jeszcze 
jeden gwardzista rzucają granaty 
w sam środek maszerującej 'k o ­
lumny. Tak Gwardia Ludowa 
mściła Pawiak.

Nie pierwsze to były i nie o- 
statnie akcje Gwardii Ludowej 
na terenie Warszawy. Można by 
wspomnieć jeszcze o zamachu na 
restaurację dworcową, który był 
odpowiedzią na powieszenie 50 
gwardzistów i członków naszej 
partii, o zniszczeniu lokalu Nowe­
go Kuriera Warszawskiego, o star 
ciach na Siennej i w okolicy PI. 
Grzybowskiego i o wielu innych 
jeszcze akcjach.

Cele ich były jasne: pokazać 
wrogowi, że naród nie ulegnie 
przed terrorem, że masowe egze­
kucje, łapanki i obozy śmierci nie 
zdołają złamać oporu. Widzieliś­
my wtedy, jak mało miała wspól­
nego z prawdą „teoria“ , że moż­
na „ugłaskać“  okupanta bierno­
ścią. Terror trwał stale, bez wzglę 
du na to, czy byłv, czy nie było 
akcji bojowych. Odwetowe akcje 
lipcowe 1943 r. wskazywały naro 
dowi, że jego-.droga do wolności 
jest drogą czynnej walki,

Sportowców radzieckich powitali 
na Dworcu Wschodnim dyrektor Głó 
wnego Urzędu Kultury Fizycznej inż. 
Kuchar, mjr. Better, przedstawicie­
le Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Goście radzieccy otrzy­
mali piękne bukiety kwiatów.

Ekipa radziecka, która zademon­
struje popisy gimnastyczne w dniu 
11 bm. na Stadionie Legii, posiada 
w swym składzie szereg wybitnych 
mistrzów sportowych Związku Ra­
dzieckiego. M. in. w składzie druży­
ny znajdują się popularni mistrzowie 
gimnastyczni, jak: Timoszek, Biela­
ków. Urbanowicz, Tokajszwili, Goro- 
chowska, Tyszko 1 in. Popisy gim­
nastyczne składać się będą z kilku 
oddzielnych fragmentów. *Na całość 
złożą się ćwiczenia na przyrządach 
gimnastycznych, ćwiczenia wolne 
mężczyzn i kobiet, akrobatyczne ćwi 
czenia na motocyklach. Popisy zakoń 
czone zostaną pomysłową i efektow­
ną piramidą.

W rozmowie z przedstawicielem 
PAP kierownik ekipy radzieckiej 
Wierszyński oświadczył, że sportow­
cy radzieccy z radością przybyli do 
stolicy bratniego słowiańskiego naro­
du,, w którym zademonstrują osią 
gnięcia radzieckiego sportu. „Nasz po 
byt w Pradze i gościnne przyjęcie 
przez naród czechosłowacki oraz ser 
deczne przyjęcie ze strony społeczeń 
stwa polskiego umacnia nas w prze 
konaniu, że przyjaźń narodów ra­
dzieckich z narodami państw demo­
kracji ludowej rozwijać się będzie 
nadal w duchu zaufania i brater­
stwa“.

Ze wszystkich stron kraju donoszą o rozpoczynających się żniwach. Plony są bardzo dobre. Trzeba je? teraz ze­
brać a Chleba będzie poddostatkiem.

W. Brytania nadal popiera agresję Araiiów
Samoloty egipskie bombardują Tel-Ayiv
LONDYN, 10.7. (PAP). — Agencja 

Reutera donosi, że wojska państwa 
Izrael zajęły w sobotę lotnisko Lydda 
i otoczyły wieś Jehudia, położoną na 
drodze między Jerozolimą a Tel - Avi 
vem.

Generalissimus Stalin
odznaczony medalem

„300 - lec ia  Moskwy '*
MOSKWA, 10.7. (PAP). Zgodnie z 

uchwałą moskiewskiej rady miejskiej 
w sprawie nadania Generalissimuso­
wi Stalinowi, jako inicjatorowi socja­
listycznej rekonstrukcji Moskwy, me­
dalu „Ku upamiętnieniu 800-ej rocz­
nicy Moskwy“ przewodniczący komi­
tetu wykonawczego moskiewskiej ra 
dy miejskiej Popow wręczy! ten me­
dal premierowi Stalinowi.

Wojska żydowskie posunęły się na 
północ od miasta Acre w kierunku 
wzgórz środkowej Galilei. Walki toczą 
się na południe od góry Tabor,

Lotnictwo żydowskie bombardowa­
ło przyczółek mostowy wojsk syryjs­
kich na rzece Jordan. Na południe od 
jeziora Hula toczy się wielka bitwa o 
miejscowość Mishmar Hajarden na 
granicy syryjskiej. Na tym odcinku 
frontu kontrataki wojsk syryjskich zo 
stały odparte.

W okolicy Jerozolimy doszło do licz 
nych starć pomiędzy oddziałami legio 
nu arabskiego, a wojskami żydowski­
mi. Artyleria arabska ostrzeliwuje 
miasto.

Bombowce egipskie przeprowadziły 
nalot na lotnisko Akir oraz na port w 
'>el Avivie.

Sekretarz, generalny Ligi Arabskiej 
— Azzam Pasza podał do wiadomości 
tekst noty, wysianej do Generalnego 
Sekretariatu ONZ, a wyjaśniającej sta 
nowisko arabskie w sprawie dalszego 
zawieszenia broni w Palestynie.

Rada Rar. Polaków m Francji
o ułaskawienie Kabacińskiego

PARYŻ, 10. 7. (PAP). Rada Naro­
dowa Polaków we Francji przesiała 
prezydentowi republiki francuskiej 
Auriolow.i list z prośbą o ułaskawie­
nie Kabacińskiego. W liście tym Ra­
da Narodowa Polaków, podkreślając 
głębokie poruszenie, wywołane wyro­
kiem na Kabacińskiego wśród emi­
gracji polskiej we Francji, żywi prze­
świadczenie, że Kabacińskiemu. bojow 
nikowi francuskiego ruchu oporu, sta­
ła sie wielka niesprawiedliwość. List 
wyraża nadzieję, że Kabaciński zo­
stanie ułaskawiony i odzyska wol­
ność.

PARYŻ, 10. 7. (PAP). Prasa oary- 
ska zamieszcza liczne wzmianki w 
sprawie Kabacińskiego, domagając się 
jego ułaskawienia.

W artykule, zatytułowanym „Polak 
skazany na karę śmierci we Francji“ 
— „La Liberation“ wyraża opinię, że 
„skazany na śmierć vvskutek nie­
prawdopodobnego błędu sądowego, Ka 
Łaciński nie będzie stracony“ . „Le 
Populaire“ zwraca uwagę, że w cza­
sie trwania procesu, sąd nie przesłu­
chał świadków, b. członków francu­
skiego ruchu oporu. „L ‘Humąnite“ 
przypomina, że zjednoczeni patrioci 
francuscy nie dopuszczą do wykona­
nia wyroku na Kabacińskim.

Tygodnik „La Defence“ , nawiązu­
jąc do wyroków, wydanych na człon-

P rze d  w ro cław skim  kongresem  in te le k tu a lis tó w
Głosy prasy paryskiej

PARYŻ 19.7. (PAP). Zapowiedziany . z naszym sumieniem. Poświęcimy 
na koniec sierpnia we Wrocławiu j wszystkie nasze siły sprawie pokoju,

udając się do Wrocławia, jako piel-Swiatowy Kongres Intelektualistów 
(v sprawie pokoju wzbudza coraz wię 
ksze zainteresowanie w prasie fran­
cuskiej. Dowodem tego są liczne ar­
tykuły, jakie się ostatnio na ten te­
mat ukazały. Prezes stowarzyszenia 
literatów francuskich Maurice Bedel 
pisze w „Tribune des Nations'*: „My, 
intelektualiści francuscy, pojedzie- 
my do Wrocławia w zupełnej zgodzie

grzymi dobra. , piękna i sprawiedli­
wości“ .

Pismo „Parallele“ podkreśla znaczę, 
nie polskiego apelu do intelektuali­
stów całego świata. Pisząc o kongre­
sie, pismo podaje obszernie historię 
Wrocławia, zwracając uwagę na poi- 
skość tego miasta.

ków ruchu oporu w związku z ich 
działalnością niepodległościową stwier 
dza w konkluzji, że przeciwko takiej 
polityce wystąpią zdecydowanie setki 
tysięcy patriotów francuskich.

REWIZJA PROCESU 
KABACIŃSKIEGO

PADYŻ, 10.7 (PAP), Najwyższa Ra­
da sądownictwa francuskiego na po­
siedzeniu Odbytym w dniu 9 lipca pod 
przewodnictwem 'Prezydenta Repu­
bliki Francuskiej Vincent Anricla, — 
uchwaliła rewizję procesu Kabaeiń- 
skiego.

Kabaciński pozostanie w więzieniu 
do czasu nowego procesu.

PARYŻ, 10.7 (PAP). Charge d' affi 
res ambasady R. P. w Paryżu radca 
Przemysław Ogredziński został w so­
botę rano przyjęty przez Prezydenta 
Republiki, Vincent Auriola w związku 
ze sprawą Kabacińskiego.

Reutera, 
drogą powietrzną

Nota stwierdza, że automatyczne 
przedłużenie rozejmu wyrządziłoby 
Arabom „największą krzywdę, nie da 
jąc w zamian za to gwarancji, że przy 
niesie to pokój Palestynie lub są- 
siednim państwom“ .

Państwa arabskie wyrażają „umiar 
kowaną gotowość" dopomeżenia roz­
jemcy ONZ w dalszym wykonywaniu 
jego misji. Nota zaznacza, że znalezie­
nia rozwiązania zależy „już od Ber- 
nadotte‘a, zaś Żydzi powinni .okazać 
również „umiarkowanie“. 
EEKNADOTTE OPUŚCIŁ BLISKI 

WSCHÓD
Jak podaje z wyspy Rodos agencja 

’ Folke Bcrnadotta udał się 
, do Lakę Success 

nie czekając na odpowiedź Żydów 
Arabów na jego apel o 10-oni 
przedłużenie rozejmu w Palestynie.

Liga Arabska postanowiła, po na 
radach w Kairze, odrzucić apel 
nadotte‘a

BUKARESZT, 10 7 (PAP)
dzienniku „Uniyersul“ ukazał , 
tykul zatytułowany „Anglicy w 
szym ciągu uzbrajają Legion Ąi 
ski“ , który omawia m. ;n. rEIP01t 
nerała Glubb paszy, Glubb Pa ’
będąc naczelnym dowódcą Legi 
Arabskiego, złożył posłowi bryty! 
mu w Ammanie raport o sytuacji w 
skowej w Palestynie oraz ° .s a 
Legionu. General wskazywać e

bvłbv zmuszony opus
15 czerwca, goyoy

o ro-

Ber

_  W

do
gion Arabski 
cić Palestynę
uprzednio nie zapadła decyzja 
zejmie, ponieważ w szyk ie rez\ «v 
amunicji jakimi dysponował, zo 
niemal zupełnie zużyte ,

Glubb pasza rlvnaga) się jak 
szybszego dostarczeni dla L°» 
Arabskiego rmuńcji i mater.ału_ __ 
jennero z magazyn-'
Bliskim Wschodzie. ■ceTcm 
nia akcji weis’'; nvej nalychmias
upływie rozejmu.
-ZA D  rANfiTWA IZPAFI. ZGADZA 

SIĘ NA ROZEJM
NOWY JORK, 10.7 (PAP). -  

państwa Izrael zaw aiomil sev - 
riet N-rodów Zjednoczonych, ze »  
dza s;ę pa propozycje Berna ° ^

V brytyjskich na 
wznowię

B u e h l e r  s k a z a n y  m ś m i e r ć
Najwyższy Trybunał Narodowy wydal w dniu 10 bm. wyrok 

Józefa Buhlera, zastępcę b. pr.bernat ora Franka j b. szefa rodu G > 
karę śmierci, utratę praw publicznych i obywatelskich praw honoro 5 
na zawsze oraz przepadek całego mienia.

Najwyższy Trybunał Narodowy uznał oskarżonego winnym te^ ° ' Ẑ ze, 
czasie od października 1939 r. do stycznia 1945 r. na okupowanym prze/, u 
szę Niemiecką terytorium Rzeczypospolitej Polskiej:

1) Jako szef Urzędu Generalnego Gubernatora, sekretarz Stanu .SẐ fatora 
rządu Generalnego Gubernatorstwa oraz zastępca generalnego e*
Hansa Franka, brał udział w organizacji przestępczej, jaką by>a ?. 
stracja GG, która dla realizacji celów NSDAP dopuściła się zbrodni l 
ciwko pokojowi, zbrodni wojennych izbrodni przeciwko ludzkości.

2) Idąc na rękę władzy państwa niemieckiego Biihler brat udział 
konywaniu zabójstw osób spośród ludności cywilnej, a zwłaszcza 
gencji, księży katolickich i duchownych innych wyznań, członków u- ' 
wań politycznych działaczy ludowych i robotniczych oraz obywate i p 
skich narodowości żydowskiej.

3) Oskarżony Biihler działał ponadto na szkodę Państwa Polskiego^pol 
skich osób prawnych i osób spośród ludności cywilnej W inny spoSOl̂  
czym traktuje szczegółowe uzasadnienie wyroku.

{Uzasadnienie wyroku na stronie drugiej).
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Delegacja Armii Radzieckiej
u premiera Hodżizy

i TIRANA, 10.7. (PAP). Albańska •- 
gencja telegraficzna donosi, że pre­
mier rządu albańskiego genera} Enver 
Hodża przyjął w dniu 9 lipca delega­
cję armii radzieckiej z generałem 
Griszynem na czele. Na przyjęciu o- 
becni byli: poseł radziecki w Tiranie 
Czuwachin, radziecki attache wojsko 
wy pułkownik Sokołow, wiceminister 
obrony narodowej Albanii generał 
Cristo Temelko i szef sztabu armii al 
bańskiej generał Bekir Baiuku 

---------ooo---------

Buehler realizował teorie
ras izm u  i lebensraum u

Umowa o współpracy kult.
ppmiędzy Poîsltq a CSR
Prezydent R,P. zarządził ogłoszenie 

w Dzienniku Ustaw R.P. umowy o 
współpracy kulturalnej między Pol- 
ską a Czechosłowacją.

Jubileusz Teatru Polskiego
dyr.i Szyfmzytmana

W dniu wczorajszym _ odbyły się 
uroczystości jubileuszu 35-leda Tea­
tru Polskiego i 40-leeia działalności ar­
tystycznej dyrektora Arnolda Szyf­
mana.

Prezydent RP odznaczył dyr. Szyf­
mana oni erem Odroczenia. Polski II 
klasy.

Sprawozdanie z uroczystości poda­
my w dniu jutrzejszym.

Uzasadnienie wyroku w procesie 
Biihlera zawiera na wstępie obszerną 
analizę wypadków politycznych, po­
przedzających agresję hitlerowską na
Polskę. jak również analizę celów i 
zadań polityki hitlerowskiej, w odnie 
sieniu do państwa i narodu polskie­
go.

Doktrynie Hitlera udzieliły popar­
cia kartele niemieckie a finansował 
ją cały świat przemysłowców i ban­
kierów.

zaś,, jak ustalono, był jednym z kie-1 ciężkiego więzienia, aresztu itp. 
równików administracji i to hierar- j  Prawdziwą życzliwość okazywał o- 
chicznie po Franku najwyższym. O d-! skarżony tylko zdrajcom narodu pol- 
.powiada on za wszystkie działania skiego, którymi się specjalnie opieko- 
przestępcze administracji GG, bez ! wał. Natomiast w stosunku do ogółu 
względu na to, kto je popełnił. Odpo- | ludności polskiej oskarżony nie oka. 
wiedzialność jego. obok wyroku NTN t zywał żadnych względów, 
z r. 1947 wynika ze Statutu Między- j  Jeszcze większą bezwzględność oka- 
narodowego Trybunału Wojskowego, zywał oskarżony w stosunku do lud- 
Tłumaczenie oskarżonego, który twier I ności żydowskiej. W olbrzymich ak-
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Marsz. Montgomery
przybywa do Austrii
WIEDEŃ. 10.7. (PAP). Z ogłoszone­

go programu pobytu marszałka Mont. 
gomery, który przybywa 11 lipca do 
Wiednia, _ wynika, że marszałek zło­
ży wizytę oficjalną prezydentowi Au 
strii Rennerowi, po czym przeprowa­
dzi inspekcję wojsk brytyjskich w, wojsk 
Styrii i Karyntii.

Zjedno'zen e m'odzleíy rols'îiei
we Francji

I ' F  (pAp). — W Noeux
ies Mtnes odbyła się konferencja na 
której dokonano zjednoczenia orga- 
nazacji młodzieży polskiej we Fran­
cji. Delegaci OMTUR i Grunwaldu 
postanowili jednomyślnie utworzyć 

i demokratyczną organizacje 
^  P0d " “ w , „Związek
Młodzieży Polskiej -  Grunwald".

Uzasadnienie wyroku stwierdza, że 
zarządzenia szefa rządu GG — Biihle- 
ra, miały moc wiążącą dla wszystkich 
gubernatorów.

Na podstawie całokształtu okoliczno 
ści ujawnionych w toku postępowania 
sądowego, a w szczególności na podsta 
Wie wyjątkowo dużego materiału do­
wodowego, NTN ustalił, że kierownic­
two administracji GG zmierzało w 
myśl planów Hitlera do' całkowitej 
likwidacji narodu polskiego oraz do 
likwidacji na terenie GG Żydów z Pol 
ski i innych podbitych przez hitle­
ryzm krajów.

Te plany hitleryzmu w Polsce zo­
stały w wysokim stopniu osiągnięte 
przez działanie władz administracyj­
nych GG. na których czele' stał za­
stępca Franka, osk. Biihler. Przepisy 
wydawane przez władze GG dały 
podstawę do straszliwego gnębienia 
ludności GG i biologicznego jej wy­
niszczenia.

Szereg podpisanych przez osk. Biih- 
lera dekretów i rozporządzeń, jest nie 
tylko dowodem jego udziału w reali­
zowaniu zbrodniczych planów nie­
mieckich. lecz także stanowi przyzwo­
lenie i zachętę dla samowoli władz 
wykonawczych GG, zwłaszcza dla po­
licji i SS w stosunku do Polaków i 
Żydów.

Charakteryzując w uzasadnieniu wy
roku sylwetkę oskarżonego podkreśla 
się, że Biihler przedstawia pewien o- 
kreślony typ przestępcy wojennego, a 
mianowicie „przestępcy gabinetowe­
go“ . który bezpośrednio nie dokony­
wał zbrodni, ale brał udział w ich do 
konywaniu przede wszystkim przez 
wydawanie zbrodniczych przepisów 
Pfawnych. Biihler odpowiada za to, 
że oprawcom hitlerowskim wytyczył 
drogę do działania, że się nimi wy­
sługiwał, że montował aparat do zbrod 
ni, oraz że działanie to ubierał w for­
my legalizmu.

dził, że nie znał zbrodniczych celów 
NSDAP i administracji GG oraz nie 
wiedział o przeważnej części działań 
przestępczych, NTN uznał za niewia­
rygodne.

W kwestii osobistej działalności o-

tach sprawy nie ma niczego, co prze­
mawiałoby za tym, iż oskarżony oka­
zał kiedyś bodaj odrobinę współczu­
cia tym ludziom najbardziej prześlą 
dowanym przez reżim hitlerowski.

Ogrom zbrodni popełnionych

Podpisanie protokółu
pomiędzy Polską

0
1

wymianie towarowej
Czechosłowacje^

przez
skarżonego NTN ustalił, że podpisał i oskarżonego, stawia go w szeregu naj 
on 91 zarządzeń oraz 16 zleceń i  sank j bezwzględniejszych zbrodniarzy hitle- 
cjami karnymi w postaci kar śmierci,! rowskich.

Partie kom unistyczne i robotnicze
odmawiają przybycia na kongres SCPJ

który maPRAGA, 10.7 (PAP). W dzienniku 
„Rude Pravo" ukazał się komunikat 
Komitetu Centralnego Czechosłowac­
kiej Partii Komunistycznej stwierdza­
jący, że delegaci tej partii nie wezmą 
udziału w kongresie, jugosłowiańskiej 
partii komunistycznej w Belgradzie. 
Komunikat podkreśla, że komuniści ju 
gosłowiańscy, zamiast przyznać się do 
popełnionych błędów, rozpoczęli kam 
panię przeciwko członkom Biura In­
formacyjnego, wyłączając się w ten 

•sposób z grona partii komunistycz­
nych.

BUDAPESZT, 10.7 (PAP). Biuro Po­
lityczne Węgierskiej Partii Pracują­
cych postanowiło nie wysyłać delega­
cji na Kongres jugosłowiańskiej par­
tii komunistycznej, rozpoczynający 
się 21 lipca w Belgradzie.

RZYM, 10.7. (PAP). Jak podaje ga­
zeta „Unita“ , kierownictwo włoskie) 
partii komunistycznej odrzuciło za­
proszenie jugosłowiańskiej partii ko­
munistycznej do wzięcia udziału w

jej Jcongresie partyjnym, 
się odbyć 21 bm.

PARYŻ, 107. (PAP). Kierownictwo 
komunistycznej partii Francji uchwa­
liło odpowiedzieć odmownie na za­
proszenie komunistycznej partii Ju­
gosławii na jej kongres, który ma się 
odbyć 21 lipca br.

PARYŻ, 10, 7. (PAP). W pierwszym 
dniu posiedzenia CK francuskiej par­
tii komunistycznej członek CK Etien­
ne Fajon wygłosił referat, poświęco­
ny sytuacji międzynarodowej.

W dniu 8 bm. podpisany został 
w Warszawie protokół Polsko - Cze­
chosłowackiej Komisji Obrotu Towa­
rowego, ustalający zakres wymiany 
towarowej między obu krajami w 
drugim roku działanig zawartej w lip 
cu 1947 r. umowy handlowej, tj. w cza 
sie od 1 lipca 1948 do 30 czerwca 
1949 r.

Ustalone w tym protokóle listy kon­
tyngentów towarowych dopuszczo­
nych do wzajemnej wymiany stano­
wią wartość ok. 100 mil. dolarów obu­
stronnie, co oznacza znaczny wzrost 
obrotów w stosunku do I roku umow­
nego.

Planowany obrót przewiduje eks­
port z Polski do Czechosłowacji węgla, 
cynku, dolomitu, art. chemicznych 
oraz żywnościowych 1 in., zaś z Cze­
chosłowacji do Polski surowców cera­
micznych, celulozy, obuwia, koksu me 
talurgicznego, wyrobów przemysłu 
metalowego, chemicznego itp., nieza­
leżnie od objętego układem inwesty­
cyjnym importu maszyn’ i urządzeń 
przemysłowych.

Protokółem objęty jest również uzu­

pełniający wzajemne potrzeby obrót 
rolniczy w zakresie inwentarza ho- 
dowlanego, nasion siewnych itp.

Ramy ustalonego na nowy okref 
roczny obrotu towarowego wskazują 
na realne podstawy zacieśniającej się 
coraz bardziej współpracy gospodar­
czej obu krajów.

Protokół podpisali przewodniczący 
obu sekcji Komisji Obrotu Towarowe­
go: ze strony Czechosłowacji — dy­
rektor Departamentu w Min. Handlu 
Zagranicznego inż. Jan Pleva, ze stro­
ny Polskiej dyrektor Departamentu 
Eksportu Ministerstwa Przemyślu 1 
Handlu M. Drozdowski.

-------- joOo-------- -
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PRZYJĘCIA W MSZ
Minister spraw zagranicznych Zyg­

munt Modzelewski przyjął w dniu 10 
bm. ambasadora ZSRR w Warszawie 
p. Wiktora Lebiediewa.

30-lecie konstytucji R S F R R

Draper wizytuje {ront w Grecji
RZYM, 10.7. (PAP). Radio Wolnej 

Grecji komunikuje, że wiceminister
Najwyższy”  Trybunał Narodowy już I wojny gen’ ? raper 1 generaf Weae'

w wyroku na Fischera uznał kierow­
nictwo administracji niemieckiej za 
organizację przestępczą. Oskarżony

Pełnomocnik Franka przed sadem
oskarżony o rabunek dzieł sztuki

ZWa 10 bm. przed Sądem Okręgo­
wym. w Krakowie stanął Wilhelm Er­
nest Ps!erieux obywatel szwajcarski, 
oskarżony o to, iż jako pełnomocnik 
Franka dysponował zrabowanymi w 
czasie okupacji dziełami sztuki w Pol­
sce 1 znaczną ich część wywiózł do 
Niemiec.

Oskarżony, z zawodu architekt przy­
znaje, iż na propozycję Franka przy­
był w 1941 roku do Polski, gdzie pra 
cował początkowo w Warszawie przy 
inwentaryzacji pałacu Łazienkowskie­
go, następnie przeszedł do kancelarii 
Franka i zarządzał zgromadzonymi na 
Wawelu dziełami sztuki. Paierieux 
zaprzecza, jakoby wywoził polskie

dzieła sztuki do Niemiec. Potwierdza 
jednak, że bezcenne zabytki kultury 
polskiej przechowywane były na Wa­
welu w warunkach zupełnie n ¡odpo­
wiednich. Nie przeczy również temu, że 
najcenniejsze zabytki znalazły się w 
1945 roku w jego domu w Neuhaus i 
dopiero na parę dni przed wkrocze­
niem v. pisk amerykańskich przenie­
sione zostały do siedziby służbowej 
Franka. Wśród tych dzieł sztuki były 
obrazy Leonardo da Vinci i Rem- 
brandta.

Na rozprawę powołano szereg świad 
ków. Biegłym jest prof. dr Karoi 
Estreicher.

mayer natychmiast po przybyciu do 
Aten udali się na wizytę inspekcyj­
ną na froncie Gramos — Smolikas. 
Komunikat greckiej radiostacji pod­
kreśla, że 'sam fakt tej wizyty jest 
wyraźnym świadectwem olbrzymiej 
wagi, jaką Amerykanie przykładają 
do działań wojennych na tym froncie, 
jednakże — stwierdza dalej komuni­
kat — nawet ta wizyta wysokich oso­
bistości amerykańskich nie zmieni w 
niczym sytuacji wojsk ateńskich, któ­
re mimo znacinej pomocy amerykań­
skiej nie mogą pokonać zadętego «r- 
poru oddziałów demokratycznych.

Po stwierdzeniu, że w obecnej sy­
tuacji ataków imperializmu przeciw 
pokojowi i suwerennośd narodów ko­
nieczna jest zwartość sil antyimperia- 
listiycznych i demokratycznych, mów­
ca przechodzi' do krytyki obecnych 
przywódców KPJ, oświadczając, 
że główną przyczyną popełnio - 
nych przez nich błędów było zerwa­
nie z internacjonalizmem. Określając 
demokrację ludową jako olbrzymi po­
stęp, jako nowy typ państwa, którego 
powstanie zostało umożliwione zwy­
cięstwem socjalizmu w ZSRR, F&jon 
potępia „teoretyków“ KPJ, któ­
rzy w swej pysze głosili, iż 
osiągnęli już wyższy stopień socjaliz­
mu.

MOSKWA, 10.7. (PAP). 10 lipca mi­
nęło 30 lat od uchwalenia przez V 
Wszechrosyjski Zjazd Rad konsty­
tucji RSFRR. W związku z tym 
„Prawda“ przypomina, że pierwsza 
ta konstytucja radziecka została oprą 
cowana przy bezpośrednim udziale 
Lenina i Stalina.

Podstawowe zasady tej konstytucji 
otrzymały dalszy rozwój w konstytu­
cji ZSRR z 1924 r. oraz z 1936 r. w
najbardziej pełnej formie w stalinow-

podkreśla „Prawda“ — jest demokra­
cją wyższego typu, kiedy to władza 
należy do mas pracujących, w odróż­
nieniu od społeczeństwa burżuazyj- 
nego, gdzie demokracja istnieje jedy­
nie formalnie, w społeczeństwie socj« 
listycznym ’sytuację każdego człowie­
ka określa nie bogactwo ani urodze­
nie, ale jego własna praca.

Władza radziecka — kończy „Praw­
da” — jest silna 1 niezwyciężona 
dzięki temu, że W myśl nauk Lenina,

skiej konstytucji zwycięskiego socja-{¿potrafiła wciągnąć masy pracująca 
lizmu. Demokracja socjalistyczna — do kierowania państwem

Plan Marshalla absurdem gospodarczym
— stwierdza Reuter

LONDYN, 10.7 (PAP). Komentator 
gospodarczy agecji Reutera stwier­
dza, że plan Marshalla przybiera for 
my absurdalne z punktu widzenia 
gospodarczego. Kraje marshallowskie 
otrzymują bowiem dolary, przy po­
mocy których mają przeprowadzić za

Wioska konfederacja pracy
odrzuciła „plan Fanfaniego"

RZYM, 10.7. (PAP). — Komitet wy- I ragatowcy 1 republikanie wstrzymali
konawczy włoskiej konfederacji pra sjĘ głosowania.
cy zdecydowaną większością głosów 
odrzucił tzw. „plan Fanfaniego“, któ 
ry polega na tym, że robotnicy mu­
szą oddać 60 proc. jednomiesięcznej 
pensji na bućiowę domów.

-OQO-

Za planem Fanfaniego głosowali Je 
dynie chrześcijańscy demokraci. Sa

i Zwycięstwo komunistów
w wyborach

do włoskie!) rad zakładowych

Wzrost mechanizacji
ro ln ictw a w  Z S R R

Delegaci Mlądzynar. Funduszu Pomocy Dzieciom
opuścili Polskę

Członkowie Komisji Programowej 
Międzynarodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom w ostatnim dniu pobytu w 
Polsce zwiedzili magazyn Opieki Spo­
łecznej w Krakowie, -Dom Dziecka 
przy ul. Puławskiego, po czym wyje­
chali do Rabki, gdzie odbyło się po­
żegnanie delegacji. W ' imieniu gości 
przemówił delegat USA H. Hyde, w 
imieniu władz wojewódzkich wicewoj. 
mgr Rubińsld.

Na zakończenie w serdecznych sło­
wach żegnał delegację dyr. Pawlik

WM JlfáXh
□  PARYŻ. Odbyła słę tu konferen­

cja pomiędzy delegacjami parla­
mentarzystów brytyjskich i francus­
kich, na której wypowiedziano się za 
budową tunelu pod kanałem La Man­
che, Odpowiedni wniosek w tej spra­
wie będzie wkrótce złożony w parla­
mentach obu państw.
□  BELGRAD. Pcdano do wiadomo­

ści. żc w południowej Serbii na­
stąpiła wielka katastrofa kolejowa na 
skutek zderzenia się pociągu osobo­
wego z towarowym. W katastrofie 
zginęło 29 osób, zaś 11 odniosło cięż­
kie obrażenia.
□  PRAGA. Prezydent miasta Pragi 

dr Vaeek wydał apel, nawołujący 
do wzięcia gremialnego udziału w ie- 
goroeznyeh żniwach na terenie Cze­
chosłowacji w ochotniczych *bryga 
dach pracy. Do brygad tych zgłosili 
swój udział jako jedni z pierwszych 
pracownicy i urzędnicy zarządu miej­
skiego Pragi w liczbie 7 tys. osób.

z ramienia Polskiego Komitetu Pomo­
cy Dzieciom.

Z Rabki delegacją udała się do Cze­
chosłowacji.

NOWY JORK, 10.7 (PAP). Przewod­
niczący akcji pomocy dzieciom w kra 
jach zniszczonych wojną — Leon Mar­
shall oświadczył, że zbiórka na ten 
cel na terenie Stanów Zjednoczonych 
przedstawia się znacznie gorzej niż w 
innych krajach.

W przeciągu trzech miesięcy' zebra­
no w USA 11 milionów dolarów, pod­
czas gdy zbiórka ma przynieść w tym 
kraju ogółem 60 milionów. W tym sa­
mym czasie w Szwecji uzyskano 3 
l pół miliona dolarów, w  Wielkiej 
Brytanii — 2 i pół miliona, a w  sasre- 
gu krajów europejskich zbiórka przy­
brała formę jednodniowych zarobków 
całej pracującej ludności.

Przemysł papierniczy
wykonał w 114,9 proc.

plan produkcji
Przemysł papierniczy wykonał mie 

sięczny plan produkcji za czerwiec w 
114,9 proc.

Produkcja poszczególnych gałęzi 
przemysłu przedstawia się następu­
jąco: miazga drzewma — 109,1 proc. 
celuloza suflitowa — 123,6 proc.

Papier ogółem 118,7 proc., w tym 
gazetowy — 123,8 proc., drukowy
100.7, piśmienny — 118,4, pakowy
134.7, tektura — 101,3 proc., zeszyty 
— 217,8 proc, worki — 103,5 proc.

MOSKWA, 10. 7. (PAP). Postępują- skinowców“ zaczęła pracować nowa 
ca wciąż naprzód mechanizacja uła- 1  potężna maszyna, która wyrębuje ol­
iwią pracę górników radzieckich, u - ! brzymie warstwy węgla i od razu 
możliwiając im podniesienie wydajno- j zwala je na transportery, napełniając 
ści pracy. W wielu kopalniach Base- j w ciągu 10—15 sekund węglarkę. Ta­
nu Donieckiego, przeprowadza się cał_ kim agregatem kieruje jeden czło- 
kowitą mechanizację. Zarówno pod i wiek. Dzięki całkowitej mechanizacji 
ziemią, jak i na powierzchni, znała-1 kopalń, podnosi się znacznie ich wy­
żły szerokie zastosowanie maszyny dajność. przekraczając znacznie po- 
wrębowe. transportery oraz inne no- ziom wydobycia węgla na 1 robotni-
we agregaty. W kopalni im. „Czelu-l ka w Anglii i w Ameryce.

RZYM, 10.7. (PAP). — W wielu fa­
brykach i wielkich zakładach prze­
mysłowych Włoch odbyły się wybory 
do lokalnych Rad Zakładowych.

W fabryce „Torre Annunziata“ ko­
muniści uzyskali 1.525 głosów, socja­
liści — 361, a chrześcijańscy demokra 
ci jedynie — 56. W wielkiej fabryce 
Przyborów optycznych we Florencji 
lista socjalistyczno -  komunistyczna 
uzyskała 2.019 głosów przeciwko 141 
chrześcijańskich demokratów i 97 — 
saragatowców. Metalowcy rejonu li- 
vorneńskiego glosowali w 73% na ko­
munistów, zaś. w  bolońskich zakła­
dach komunikacyjnych lista socjalis­
tyczno -  komunistyczna zdobyła 93%.

„DemoKratyczne“ manewry Trumana
przed konwencjq parfyjnq w U S A

NOWY JORK, 10.7 (PAP). 12 lipca 
rozpoczną się w Filadelfii obrady kon­
wencji partii demokratycznej, na któ­
rej wysunięta zostanie ostateczna kan­
dydatura na stanowisko prezydenta 
USA z ramienia tej partii. Ostatnie dni 
przed konwencją cechuje niesłychane 
zamieszanie w partii demokratycznej, 
w której poważna grupa wypowiedzia­
ła się przeciwko kandydaturze Tru­
mana. Grupa ta wychodzi z założenia, 
że partia poniesie druzgocącą klęskę 
w wyborach listopadowych,, jeśli w y­
sunie kandydaturę obecnego prezy­
denta.

Prasa amerykańska wyraża pogląd, 
że w razie definitywnego ifiepowodze- 
nia prób skłonienia generała Eisen-

miałby się zająć uchwaleniem ustawy 
o budownictwie mieszkaniowym. Usta­
wa ta, z której Senat usunął wszelkie 
ustępy o federalnej pomocy wetera­
nom wojennym i innym ofiarom kry­
zysu mieszkaniowego w USA, nie zo­
stała uchwalona przez Kongres z po­
wodu „braku czasu“.

Zwołanie przez Trumana Kongresu 
przed wyborami listopadowymi było­
by przede wszystkim manewrem poli­
tycznym, mającym na celu pokazanie 
społeczeństwu „troski“ Trumana o po 
prawę warunków bytu ludności 1 skło 
nienie jej do głosowania na demokra­
tów.

howera do przyjęcia kandydatury z ra­
mienia partii demokratycznej, kandy­
daturę tę otrzyma mimo wszystko Tru- 
man, ponieważ partia przeżywa w tej 
chwili kryzys jeśli chodzi o przywód­
ców, których nazwiska mogły by po­
ciągnąć za sobą amerykańskie masy 
wyborcze.

MANEWRY TRUMANA
W amerykańskich kołach politycz­

nych krążą pogłoski, pochodzące z oto­
czenia Trumana, jakoby zamierzał on 
zwołać nadzwyczajną sesję Kongresu 
w okresia przedwyborczym. Kongres

Gen. Eisenhower przesłał na ręce se­
natora Peppera depeszę, w której ko­
munikuje o ostatecznej i zdecydowa­
nej odmowie przyjęcia nominacji Ja­
ko kandydata na stanowisko, prezy­
denta USA z ramienia partii demo­
kratycznej. Gen. Eisenhower zwrócił 
się dó sen. Peppera z prośbą, aby nie 
wysuwał jego kandydatury na kon­
wencji partii demokratycznej, rozpo­
czynającej się w poniedziałek w Fi­
ladelfii.

4C.II35 TYSIĘCY OSÓB NA KONWI 
PARTII WALLACE A 

NOWY JORK, 10.7 ŁPAP). 35 tysię-

cy zwolenników Wallace‘a weźmie 
udział w specjalnym zebraniu III par­
tii w  Filadelfii w ostatnim dniu kon­
wencji partyjnej.

Zebranie odbędzie się na miejsco­
wym stadionie sportowym, gdzie Wal- 
lace i senator Taylor wygłoszą prze­
mówienia.

kupy potrzebnych im towarów — w 
Stanach Zjednoczonych; Towary te 
mdgliby oni nabyć w Europie. Prze­
rzucenie zakupów z rynków europej 
skich na rynek amerykański — nie 
może się przyczynić do odbudowy E- 
uropy, lecz osiągnie wręcz przeciwna 
skutki. Komentator agencji Reuter» 
podaje jako przykład charakterystyc* 
ny fakt, że brytyjskie zakłady prze­
mysłowe „General Electric Company" 
otrzymały niedawno zamówienie od 
pewnego kraju marshallowskiego na 
wykonanie szeregu artykułów. W
dniu wczorajszym zamówienie to ZO
stało odwołano z irwagi na to, że'" 
plan Marshalla przewiduje zakup 
tych towarów w Ameryce.

W te^ sytuacji plan Marshalla — 
stwierdza autor komentarza — nie 
przyczyni się do uniezależnienia go­
spodarczego Europy, choć oficjalnie 
podkreślano w licznych deklaracjach 
że celem planu Marshalla jest stwo­
rzenie podstaw dla zdrowej gospodar 
ki europejskiej.

Plan Marshalla Jest realizowany w 
taki sposób, że kraje marshallowskie 
muszą kupować za niezwykle wyso­
ką cenę węgiel amerykański i «tal 
amerykańską. Można by te towary 
nabyć bez trudu w Europie, gdyż 
Polska i Wielka Brytania eksportuje 
węgiel, a Belgia może eksportować 
stal. W konkluzji komentator Reute­
ra podkreśla konieczność zwiększenia 
obrotów handlowych piiędzy krajami 
europejskimi.

---------oOo---------

Zamordowanie działacza PPS
Koło wsi Rutki w pow. łomżyńskim 

uzbrojona banda NSZ-towców zamor 
dowała w bestialski sposób działacza 
robotniczego, członka PPS — Zdzis­
ława Darmochwała. Darmochwał ra­
zem ze swą żoną i jej rodzicami je­
chał furmanką do znajomych, gdy na 
gle z pobliskich zarośli posypał się 
na niego grad kul karabinowych. 
Zanim zdążył się skryć został zranio­
ny. Raniono również teścia Darmo­
chwała, Bandyci wypadli z lasu i Se 
rią strzałów dóbili obu mężczyzn.

Wszczęte zostały energiczne kroki 
w celu ujęcia morderców.

Sytuacja w Berlinie
(Dokończenie ze str. I)

Władze amerykańskie, angielskie i 
francuskie w ,. zachodnich sektorach 
Berlina ograniczyły zużycie energii 
elektrycznej. W związku z tym wyda 
no rozporządzenie w amerykańskim 
sektorze Berlina przerwania pracy 
miejskiej kolei naziemnej. Tramwaje 
i metro czynne będą tylko do 6-ej wie 
czorem. Oświetlenie ulic zostało zre­
dukowane w 75%. Mniejszym przed­
siębiorstwom przemysłowym odmówio 
no dostarczania prądu.

W kołach dziennikarskich podkreśla 
się, że ograniczenia te były dla lud­
ności sektorów zachodnich Berlina 
niespodzianką, gdyż prasa w zachod­
nich sektorach twierdziła, że władze 
amerykańskie zapewniły całkowite 
zaopatrzenie zachodniego Berlina w 
węgiel i żywność. Zarządzenia władz

zachodnich wywołały w Berlinie pa­
nikę.

Paniczny nastrój ustąpił jednak dzdę 
ki kontrakcji przedsięwziętej przez 
władze radzieckie, które postanowiły 
uruchomić koleje elektryczne własny­
mi dostawami prądu. Obecnie władze 
radzieckie zmierzają również do zła­
godzenia innych obostrzeń wprowa­
dzonych przez komendantów sekto­
rów zachodnich.

Jak pisze dziennik „Neues Deutsch- 
land“ dzięki tym wszystkim energicz 
nym krokom władz radzieckich pro­
paganda, która rozgorzała w prasie 
zachodnich dzielnic w sprawie podzla 
łu Berlina, zakończyła się całkowitym 
niepowodzeniem, gdyż berlińczycy na 
przykładzie zamierzonego sparaliżowa 
nia ruchu w mieście mogli się przeko 
nać kto właściwie odpowiedzialny jest 
za spowodowanie chaosu w życiu go­
spodarczym Berlina,
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O NOWY STYL ŻYCIA
walczyć będzie Zwiqzek Młodzieży Polskiej

Niewiele czasu dzieli nas od dnia, 
*w którym nastąpi zjednoczenie mło­
dzieży polskiej. W  dniu 22 lipca br., 
na Kongresie Zjednoczeniowym we 
Wrocławiu połączą się cztery mło­
dzieżowe organizacje demokratyczne 
w jedną całość — w Związek Mło­
dzieży. Polskiej.

Oy ważności i znaczeniu tego fak­
tu/dla Polski Ludowej świadczą naj­
lepiej zadania wytyczone dla ZMP. i 
Zjednoczona organizacja ideowo-wy- 
•chowawcza młodzieży będzie organi­
zacją bezpartyjną ale polityczną, bę­
dzie potężnym orężem w ręku Demo­
kracji dla zwycięskiego rozstrzygnię­
cia walki z reakcją, o wychowanie 
młodego pokolenia.

Dla rozwiązania wielu zagadnień 
ogólno - młodzieżowych powołana 
została do życia Powszechna Organi­
zacja „Służba Polsce“ . Zagadnienia 
te — to sprawa przysposobienia za­
wodowego młodzieży, zdobywanie 
kwalifikacji zawodowych w życiu po­
zaszkolnym, to sprawa upowszechnię 
nia wychowania fizycznego i sportu, 
przysposobienia całej mołdzieży pol­
skiej do obrony kraju i wreszcie spra­
wa włączenia młodzieży polskiej do 
odbudowy, do realizacji planu go­
spodarczego. „SP“ powstała z inicja­
tywy organizacji młodzieżowych. 
ZMP musi w dalszym ciągu współ­
działać w wykonaniu przez „SP tych 
zadań, musi być w „SP czynnikiem, 
kierującym wychowaniem ideowym.
O CHARAKTER I STYL ŻYCIA 

MŁODZIEŻY POLSKIEJ
Jest jeszcze wiele zadań, rozszerze­

nie młodzieżowego wyścigu pracy, 
troska o interesy młodzieży pracują­
cej i uczącej się, akcja w planie 
upowszechnienia książki, rozbudowa 
świetlic na wsi, budowanie wsi samo­
pomocowych itp.

Nie mniejszą wagę ma podstawo­
we założenie ZMP — kształcenie 
charakteru 1 wyrabianie odpowiednie 
go stylu życia młodzieży polskiej. Na- 
czą młodzież musi cechować bezkom­
promisowa uczciwość i łdeowość, wy

W kursach
dla robotników  portowych  

bierze udział 110 os6b
W dniach od 13 do 15 lipca br. roz

poczną się w Szczecinie egzaminy na 
kursie dla robotników portowych zor 
ganizowanym wspólnie przez szczeciń 
ski Urząd Morski, Związek Zawodo­
wy Transportowców, Urząd Zatrudnię 
nia 1 Związek Ekspedytorów Mor-

sokie poczucie moralności i odpowied 
ni stosunek do pracy. Członkowie no­
wej organizacji muszą być milionową 
armią przodowników pracy w budo­
wie kraju. Młodzieży Zjednoczonej 
Organizacji musi mieć twardy charak­
ter, krytyczny i nieustępliwy, mło­
dzież ta musi być nowym wartościo­
wym pokoleniem Polski Ludowej.

Zjednoczenie organizacji młodzieżo­
wych leży w interesie całej młodzieży 
polskiej, a przede wszystkim w inte­
resie młodzieży Ziem Zachodnich. 
Działalność organizacji młodzieżo­
wych na Pomorzu Szczecińskim, peł­
na trudności 1 poświęcenia od same­
go początku stała pod znakiem ścisłej 
współpracy wszystkich organizacji i 
w dużej mierze od tej współpracy za­
leżała jej jakość i wyniki. Dlatego 
/też z prawdziwą radością młodzież 
Pomorza Szczecińskiego powitała 
pierwsze oznaki zbliżającego się po­
łączenia, Zaczęło się od zebrań po­
szczególnych kół młodzieżowych w 
ramach rozpoczętej akcji połączenio­
wej. Nie było tarć, nie było różnic 
zdań. Młodzież, która od początku bu­
dowania państwowości polskiej na 
tych terenach brała w niej niezwykle 
czynny i masowy udział, doceniała ko 
nieczność jak najszybszego zjednocze­
nia się całej młodzieży polskiej.

Szeroka akcja połączeniowa, która 
przeniknęła do każdego koła młodzie­
żowego, znalazła silny oddźwięk nie 
tylko wśród młodzieży, ale i wśród 
starszego społeczeństwa. Aby przeko­
nać młodzież Pomorza Szczecińskie­
go o potrzebie zcementowania się ca­
łej młodzieży polskiej nie trzeba by­
ło wielu referatów,szebrań i propagan­

dy «— młodzież ta czekała od dawna 
na połączenie.

DOROBEK I DALSZE ZADANIA

Związek Młodzieży Polskiej przej­
mie z dorobku każdej organizacji naj­
wartościowsze elementy. Z  jakim do­
robkiem idą więc w szeregi nowego 
związku, już nie poszczególne organi­
zacje młodzieżowe naszego wojewódz 
twa, a — młodzież pomorsko - szcze­
cińska?

40 tysięcy zrzeszonych w organi­
zacjach młodzieżowych dziewcząt 1 
chłopców miast i wsi Pomorza Szcze 
cińsklego posiada bowiem poważny 
dorobek, będący wynikiem 3-letndej 
prawie działalności na Ziemiach Za-' 
chodnich:

zorganizowanie szerokiego współ­
zawodnictwa pracy na wsi, które da­
ło jej w wyniku drugie miejsce w Pol­
sce,

rozpoczęte dopiero w tym roku 
współzawodnictwo w zakładach pra­
cy, fabrykach i instytucjach oraz włą­
czenie się w ramy ogólnopolskiego 
młodzieżowego współzawodnictwa, da 
jące już teraz bardzo dobre wyniki,

wyrobienie ideowo -  polityczne, 
dzięki masowemu udziałowi w życiu 
społecznym i politycznym (referen­
dum i wybory, udział w pracach Rad 
Naród., związków zawodowych, 
akcja repolonizacyjpna), <

rozwinięcie szerokiej akcji kul­
turalno oświatowej, zakładanie bi­
bliotek, świetlic, organizowanie kur­
sów dla analfabetów, kursów przy­
gotowawczych na wyższe uczelnie.

Osiągnięć jest bardzo wiele, trudno 
je wszystkie wyliczać. W  tej chwili 
na Pomorzu Szczecińskim zakończona 
została akcja wyborcza delegatów na 
Kongres Zjednoczeniowy. W  dniu 
22 bm. wybiorą oni wespół z kole­
gami z innych województw władze 
Związku Młodzieży Polskiej, związ­
ku, który zewrze ściśle szeregi mło­
dzieży polskiej w walce o pokój i de 
mokrację poprowadzi prace ideowo- 
wychowawczą, dbać będzie o popra­
wę bytu młodzieży pracującej 'wsi i 
miast, da młodzieży kulturalną, zdro­
wą rozrywkę i odpoczynek oraz bę­
dzie wychowywał dla Polski Ludo­
wej nowego człowieka o demokra­
tycznej treści ideowej i nowym, pol­
skim stylu życia.

Józef Baran

Jeszcze w tym miesiącu
pojedziemy do Gdyni na „Beniowskim“

Od dawna zapowiadane przez Zeglu 
gę Przybrzeżną na Bałtyku „Gryf“ uru 
choin lenić stałej komunikacji wodnej 
pomiędzy Gdynią a Szczecinem stanie 
się jeszcze w tym miesiącu faktem do 
konanym.

Polski statek SIS „Beniowski“ po 
powrocie w listopadzie ubiegłego roku 
z Anglii od dłuższego czasu przeby­
wa na stoczni gdańskiej w remoncie.
Zgodnie z przeznaczeniem będzie on 
utrzymywał stałą komunikację żeglu­
gową na powyższej trasie.

W ubiegłą sobotę „Beniowski“ opuś 
cii stocznię udając się na próbny rejs 
na tamtejszych wodach. Próba tech­
niczna dokonana przez ekipę technicz 
ną władz morskich, po drobiazgowych 
badaniach wypadła zadawalająco, tak, 
że po 15 bm. SIS „Beniowski“ zawita 
do Szczecinia inaugurując stałą ko­
munikację wodną pomiędzy dwoma 
największymi ośrodkami portowymi 
Polski.

Statek „Beniowski“ Jest parowcem 
mogącym pomieścić do 609 pasażerów, 
przy czym rejs jego z Gdyni do Szcze
dna będzie trwał nie więcej jak 20 go  -----_— _  ----- . ,
dżin. Statek Jest luksusowo urządzo- letu kolejowego trzeciej m y-

ny, posiada więc bufet po bwdzopny 
stępnych cenach, leże ki oraz wyg 
pomieszczenia sypialne. Roiłyku

Żegluga Przybrzeżna na 
„Gryf“ w trosce o wygodę pa«* 
ustaliła bardzo dogodne ^ T ^ L rtów , 
du i przyjazdu statku .do obu^rtow,
a mianowicie z Gdym 
odpływać będzie o godz. 1 w V ^  
zaś do Szczecina przybywać - ^  
w dniu następnym o godł- 9 •
tych samych godzinach T *,0
opuszczał Szczecin i tirłW
Gdyni z tym jednak, że w ^ y"  / m0. 
dopodobnie odpływać on 
la w Sopotach jako w centralnym 
punkcie Gdyni i Gdańska, zaś,w 
Szczecinie cumować będzie P 
brzezu pasażerskim.

Uruchomienie stałej linh żegiugi P 
sażerskiej pomiędzy PortamIvT" T p 
i Szczecina wpłynie e.
niu na ożywienie ruchu tury L  en 
go na naszym Wybrzeżu i z0*‘ a^ eń 
tuzjastycznie przyjęte P**«* p tvm 
stwo obu naszych województw 
bardziej, że ceny przejazdu „Ben 
skim“ nie będą odbiegać od 
przejazd w wagonie sypialnym

Pierwsza sztuka
o  Ziemiach Odzyskanych

W najbliższym czasie .^ a tr  Kame­
ralny „Wybrzeże“ w Sopocie wystąpi 
z premierą sztuki nadmorskiego pisa­
rza Kazimierza Barnasia pt. „Znak“ .

„Znak“ , jest pierwszą w teatrze pró­
bą przedstawienia na scenie współ1- 
czesnego tycia na Ziemiach Odzyska­
nych. Podobne zadanie podjął Etage- 
nlusz Paukszta w powieści „Trud zie­
mi nowej“ . Są to jak dotychczas w 
powojennej literaturze polskiej jedy­
ne utwory, związane tematycznie z 
Ziemiami Odzyskanymi.

Akcja „Znaku“ rozgrywa się w ma­
jątku poniemieckim, w Ziemi Lubus­
kiej. Autor wprowadza na scenę re- 
patrianta, osadnika wojskowego, bez- 

W kursie tym bierze udział 110 ro- \ domnego chłopca, który wędęuje eta-
botników portowych z kilkunastu 
firm spedycyjnych pracujących w por 
Cię szczecińskim. Kursanci, na wykła­
dach prowadzonych przez fachowców 
Urzędu Morskiego oraz spedytorów- 
a także przez przedstawicieli Związ­
ku, zapoznają się z całokształtem pra 
cy spedycyjnej i otrzymają wykształ 
cenie społeczno -  polityczne.

pamdl PUR-u 1 wreszcie młodą dziew­
czynę, typ „emigrantki duchowej", za­
gubionej w nowej rzeczywistości — 
„Znak“ jest komedią, w  której we wła 
ściwych proporcjach zostały połączone 
elementy powagi 1 humoru oraz wąt­
ki nawiązujące do historycznych wy- 
_ _ _ _ _ ------------- —----- 1

2 milionową tonę węgla
przeładował port szczeciński

Stale wzrastającą zdolność przeła­
dunkową portu szczecińskiego po­
twierdzają ogłaszani codziennie przez 
prasę meldunki o nowych 1 cennych 
osiągnięciach.

Ponatl 1000 rybaków
na Pomorzu Szczecińskim

W ostatnim czasie do szczecińskie­
go obwodu rybackiego przyłączony zo 
stał pod względem administracyjnym 
także obwód darłowski.

W związku , z tym powiększyła się 
znacznie liczba rybaków zatrudnio­
nych na Pomorzu Szczecińskim tak 
że cyfra zrzeszonych przekroczyła już 
ponad 1.000. Połączonemu obwMowi
w Szczecinie podlega o13®0” 11® j ¡y 
baków morskich, 571 rybakówJowią_ 
cych na Wielkim Zalewie, oraz oko 
ło 300 rybaków, pracujących na wo­
dach słodkich. Rybacy ci dysponują 
na wodach wybrzeża 30 kutrami i 55 
ho jerami, a na wodach zalewowych 
20 kutrami i 94 łodziami motorowymi. 
Ponadto rybacy morscy, zalewowi l 
słodkowodni posiadają poważną ilość 
łodzi wiosłowych.

Trzeba podkreślić, ze rybacy stara­
ją się podnieść jakość połowów, przez 
łowienie ryb dużych, poszukiwanych 
na rynkach, tym bardziej, że Centra­
la Rybna w uznaniu za ich wysiłki, 
będz;e wypłacała od dnia 1 lipca br. 
wynagrodzenia pieniężne.

W związku z tym rybacy zwrócili 
się do Centrali Rybnej o pozwolenie 
na sprzedawanie flądry o małych wy­
miarach

Niedawno jeszcze, bo w dniu 18 
czerwca br, donosiliśmy o przełado­
waniu przez port szczeciński miliono 
wej tony węgla w bieżącym roku. 
Ta „milionowa“ tona węgla „padła 
wówczas na nabrzeżu „Arsenał i za­
początkowała nową serię rekordów 
naszego portu. Już w dniu 1 lipca do 
portu zawinął szwedzki satek „Faro 
jako tysięczny statek, który odwie­
dził Szczecin i załadował nasz wę­
giel eksportowy, 5 lipca na nabrzeżu 
„Huk", na tym pierwszym w naszym 
porcie nabrzeżu, które rozpoczęło ła 
dować węgiel i rozpoczęło szlachet­
ną akcję współzawodnictwa pracy, ro 
botnicy przeładowali w ciągu doby 
3.376 ton rudy i węgla, dając dowód 
wysokiej sprawności i uświadomie­
nia społecznego.

W  DNIU 9 LIPCA W  PORCIE 
SZCZECIŃSKIM ZAŁADOWANO  
NA STATEK DWUMILIONOWĄ 
TONĘ WĘGLA.

Cyfra ta, razem z ogólnym przeła­
dunkiem dokonanym przez nasze o- 
środki portowe jak: Gdynia - Gdańsk, 
Ustka, Kołobrzeg i Darłowo są naj­
lepszym świadectwem naszej świado­
mości politycznej, wielkiej troski o za 
gospodarowanie portów, dając gwa­
rancję, że zakreślony przez Narodo­
wy Plan Gospodarczy przeładunek, 
wykonamy z nadwyżką.

sitków Polaków.na tych ziemiach w 
dobie piastowskiej.

„Znak“ reżyseruje H. Gałlowa, na­
dając sztuce w sposób wnikliwy ton 
sielankowej komędii i historycznej re­
fleksji. j

Bardzo staranną dekorację przygo­
towuje A. Kórnicka. Młody i utalento 
wany zespół pracuje nad sztuką z za­
pałem.

Po pierwszej sztuce Barnasia „Tra­
sa“ , która w ciągu roku uzyskała 12 
premier, „Znak“ niewątpliwie wzbu­
dzi żywe zainteresowanie u publiczno­
ści „Wybrzeża“.

Do jedności organicznej 
przygotowujemy się drogę wspólnego szkoleni
J^O M ISJA szkolenia partyjnegó ni. gdzie kursów jest wiele, należy, dwa tygodnie, skupiając peperowszkolenia partyjnegó 

PPR i PPS w woj. gdańskim
rozwija ostatnio ożywioną działal­
ność. * Zgodnie z instrukcją central­
nych wydziałów szkolenia uruchomio­
no w maju ogólne kursy wieczorowe 
ĘPR i PPS.

Do maja br. na prowadzonych od­
dzielnie kursach partyjnych PPR by­
ło 1000 słuchaczy, ujętych w 28 grup. 
Obecnie na kursach wspólnych z PPS 
jest 3.373 słuchaczy, w 60 grupach, 
w tym PPR-owców 1.898, a PPS-ow- 
ców 1.475.

Jeżeli do maja PPR posiadała kur­
sy partyjne na 9 zakładach pracy, to 
obecnie powstały one na 36. Sieć kur­
sów jest szczególnie rozbudowana w 
Gdyni, Gdańsku i Elblągu. Obecnie 
nie ma powiatu, w którym by nie by­
ło kursu partyjnego.

Ze względu na letni okres prac 
wiejskich, szkolenie obejmuje na ra­
zie tylko miasta. Jedynie powiat el­
bląski zorganizował siedem kursów w  
terenie, a Tczew w  2 gminach, na 
które wyjeżdżają w każdą niedzielę 
wykładowcy z miasta.

Tak rozbudowana sieć kursów wy­
maga wielkiej liczby wykładowców. 
Obecnie jest ich tylko 293.

T ) OWAŻNY wpływ na poziom wy 
kładów posiada specjalizacja 

wykładowców. Tak np. w j^ęzewie 
każdy temat zostaje przygotowany 
przez jednego z towarzyszy, a na­
stępnie omawiany przez niego na 
wszystkich kursach. To samo jest w 
Gdańsku i w Gdyni.

Bardzo ważną sprawą, już po uru­
chomieniu kursów, jest należyte roz­
planowanie terminów zajęć. Dlatego 
też, zwłaszcza w Gdańsku i w  G dy­

ni, gdzie kursów jest wiele, należy, 
by dokładnie rozpracowany kalendarz 
był w posiadaniu zarówno wykładow­
ców, jak i kierowników kursów.

Specjalną uwagę należy zwrócić na 
frekwencję uczestników kursów. Na 
ogół na zakładach pracy jest ona lep­
sza, aniżeli w terenowych komórkach 
organizacji.

Frekwencja przeciętna wynosi po­
niżej 70 proc., nie jest to stan zado­
walający. Za tą cyfrą kryją się jed­
nak takie fakty, jak np. w Staro­
gardzie, gdzie kursy odbywają się nie 
regularnie, jedna grupa przy cukrow­
ni w Malborku osiąga frekwencję do 
100 proc., a przy komitecie kolejo­
wym w tej samej miejscowości za­
ledwie 25—30 proc. Tam, gdzie na 
kursie znajdńje się aktyw partyjny, 
zajęcia są bardzo żywe, a wypadki 
nieobecności są rzadkie. ^

W AŻNYM czynnikiem w opano­
waniu materiału programowe­

go, jest dostarczenie na czas lektury. 
Obecnie ilość materiału szkoleniowe­
go jest wystarczająca. Ale i na tym 
odcinku bywają niedociągnięcia.,. Tak 
np. Komitet Miejski w Gdańsku nie 
rozsyła otrzymanych broszur. W ten 
sposób niektóre dzielnice zmuszone 
są zaczynać nowe tematy be? odpo­
wiedniej literatury. Usunięcie braków 
i w  tej dziedzinie jest konieczne, by 
podnieść ogólny poziom i zapewnić 
dobre wyniki kursów partyjnych.

Mówiąc o pracy nad zbliżeniem 
ideologicznym obu partii nie można 
nie wspomnieć o kołach prelegentów. 
Zarówno na szczeblu wojewódzkim, 
jak i w  powiatach i miastach, koła 
te zbierają się wraz z aktywem co

i pepesowców. z
Referują na przemian to warzy 

obu partii. Jeżeli prelegentem J t 
warzysz z PPS, podsumowuje dyss 
sję towarzysz z PPR i odwr°_n ■ sta 
za zagadnieniami polityki bieżą 1 
wiane są na kołach prelegentów 
nież zagadnienia teoretyczne.

Wspólne zebrania prelegentów w 
szły już do tradycji współpracy 
partii robotniczych. Szkoda tyi , 
nie cały aktyw wojewódzki hicr 
nich udział, że towarzysze niedosta­
tecznie przygotowują się do dysk J > 
wskutek czego nie zawsze jest 
dostatecznie ożywiona. Wspo P 
PPR i PPS na odcinku ideologicznym 
przejawia się również w Paryjny 
Szkołach Wojewódzkich, P0» « “  Y f  
mianę prelegentów, wspólne dys 1 < 
wycieczki. .

Wszystkie te formy pracy na mon 
cie ideologicznym zmierzają do P 
niesienia poziomu aktywu i z° , 
członków obu partii. Niewątpliwie 
przyczynią sie one do przyśpieszę 
jedności organicznej, oraz do pogłę­
bienia jednolitOśoL i zawartości szere­
gów przyszłej partii na terenie woje 
wództwa gdańskiego. H. Kamińska

Uroczyste rozdanie świadectw
pierwszym absolwentom wspólnych kursów szkoleniowych PPR i P P S

W dniu 8 bm. w świetlicy MK PPR 
w Szczecinie odbyła się uroczystość 
rozdania świadectw 232 absolwentom 
wspólnego kursu szkoleniowego PPR 
i PPS. Do zebranych przemówił kie 
równik Wydziału Propagandy KM 
PPR tow. Frank, który omówił zna­
czenie kursów.

— POTRZEBA NAM LUDZI DO

RZETELNEJ PRACY W KAŻDEJ TYM, JAK BĘDZIECIE PRACOWAĆ
DZIEDZINIE ŻYCIA POWIEDZIAŁ 
tow Frank, — LUDZI WYCHOWA­
NYCH W DUCHU IDEOLOGII MAR 
KSISTOWSKIEJ. NASZA PRÓBA 
WYCHOWANIA TAKICH LUDZI U 
DAŁA SIĘ I SZKOLENIE DAŁO 
ODPOWIEDNIE WYNIKI.

— WAS OCENIAĆ BĘDZIEMY PO

Rozbudowa sieci spółdzielczej w Gdyni
W związku z unifikacją spółdziel- Spółdzielni z członkami, podniesienia 

czości spożywców w miastach, która na i świadomości społecznej członków i po 
stąpi z końcem roku 1948, na terenie | złomu fachowego aparatu administra- 
Gdyni będą istniały wyłącznie pla- cyjnego.
cówki Spółdzielni „Zgoda“ . Dlatego 
też plan rozwojowy Spółdzielni u- 
względnia akcję połączeniową' Ilość 
sklepów spółdzielczych w wyniku po­
łączenia nie zmniejszy się, natomiast 
sieć zostanie bardziej racjonalnie roz 
mieszczona.

Spółdzielnia „Zgoda“ opracowała pię 
cioletni plan rozbudowy sieci skle­
pów, którego częścią jest plan dwu­
letni. W roku 1948 będzie realizowana 
część programu w zakresie, nie wy­
magającym specjalnej rozbudowy ist­
niejącego aparatu administracyjnego
i handlowego Spółdzielni. Przewiduje 
się w tym czasie rozbudowę 13 istnie­
jących sklepów, uruchomieoie 9 no­
wych i 2 składów opałowych. Zada­
nia te zostaną wykonane dzięki włas­
nym kapitałom, pochodzącym z wpłat 
za udziały, z nadwyżek bilansowych, 
oraz z niewykorzystanych kredytów 
inwestycyjnych na rok 1947. Ponadto 
w roku 1948 zostaną uruchomione 
sklepy branżowe, a więc 2 owocarsko- 
warzywnicze i 4 mleczarsko -  nabia­
łowe, z kapitałów inwestycyjnych. 
Trzy sklepy mleczarsko -  nabiałowe i 
dwa owocowo -  warzywnicze powsta­
ną — niezależnie od nowych — z prze 
budowy.

Rok 1948 będzie okresem dalszego 
wzmocnienia kontaktu handlowego

W roku 1949 zostanie uruchomio­
nych 12 różnych sklepów, w tym mle 
czarskie 1 warzywnicze oraz trzy skła 
dy opałowe.

Prawidłowy rozwój „Zgody", mają­
cej dotychczas charakter przedslębtor 
siwa handlowego, wymaga również 
stopniowego uprzemysłowienia, tj. 
zorganizowania kilku najniezbędniej­
szych zakładów przemysłowych. Do 
takich przdsiębiorstw należy: piekar­
nia, rozlewnia octu, wytwórnia wód 
gazowych, lemoniad i rozlewnia piwa, 
suszarnia grzybów, jagód i jarzyn i 
wytwórnia lodów. Ponadto, dla obsłu 
żenią potrzeb własnych sklepów i pra 
cownlków, należy uruchomić pracow­
nię krawiecko -  bieliźniarską, szew­
ską i masarnię. W tym kierunku „Zgo 
da“ poczyniła już szereg starań.

Niezależnie od rozbudowy sieci 
sklepów, „Zgoda“ planuje przygotowa 
nie terenu do dalszego rozwoju orga­
nizacyjnego i handlowego. Przy porno 
cy Ligi Kobiet, partii i związków za 
wodowych powstaną na Obłużu, Wito 
minie, Orłowie i Chylonii ośrodki, 
które — poprzez zebrania, odczyty i 
pogadanki, przygotowując aktyw pra­
cowników spółdzielczych — przyczy­
nią się do podniesienia świadomości 
członków. Na realizację tych zadań 
przeznaczono na 1948 1 1949 rok 1 mi­
lion zł. (a).

ZAWODOWO, JAK WYKONYWAĆ 
BĘDZIECIE OBOWIĄZKI W PAR­
TII I CZY BĘDZIECIE GARNĘLI 
SIĘ DO DALSZEGO SZKOLENIA.

Tow. tow. Gulanowski, Napłoszek, 
Bujko, Lipka, Niwiński i Sobecki o- 
trzymali za pilną naukę, za postępy 
w nauce ł dobre wyniki nagrody w 
postaci cennych książek.

Po rozdaniu świadectw, wywiąza­
ła się ożywiona dyskusja. Odśpiewa­
niem „Międzynarodówki“ i „Czerwo­
nego sztandaru" zakończono uroczy­
stość.

Miejska Rada Wspólnego Szkole­
nia PPR i PPS w Szczecinie, w z wiąz 
ku z rzuconym na kwietniowym ze 
braniu KC PPR i CKW PPS hasłem 
wspólnego masowego szkolenia roz­
poczęła w Szczecinie akcję szkolenio 
wą, którą objęte zostaiy 23 zakłady 
pracy. O potrzebie zorganizowania 
wspólnych kursów świadczy fakt, że 
ilość zgłoszonych aktywistów obu par 
tii przekroczyła 1.500 osób.

232 absolwentów, którzy otrzymali 
8 bm. świadectwa byli słuchaczami 
5 kursów: dzielnicy Śródmieście, 
dzielnicy Północ, straży Portowej, 
Kół Kolejowych i Szkoły Morskiej. 
Reszta kursów trwa w dalszym cią­
gu, na miejscu zaś kursów zakończo 
nych, zorganizowane będą następne.

Masowe wspólne szkolenie człon­
ków PPR i PPS w Szczecinie zorga 
nizowane zostało pod tym hasłem, że 
szczecińskie organizacje partyjne do 
rosły do urządzenia kursu we włas­
nym zakresie. Konieczne wskazówki 
czerpano z Wojewódzkiej Rady Współ 
nego Szkolenia PPR i PPS. Trudności 
było wiele, osiągnięto jednak poważ­
no rezultaty.

Pierwszych 232 absolwentów prze­
szło paromiesięczne szkolenie ideolo­
giczne. Wspólne kursy obejmować bę 
dą swoim zasięgiem coraz liczniejsze 
rzesze członków obu bratnich partii 
w Szczecinie,

Z  wystawy sztuk plastycznych
w Sopocie

Cykl odczytów o malarstwie
Wystawa Sopocka staje j^ Jw ow el 

„o  rodzaju egzaminem p o d ^ '« ¡ J
wiedzy o sztukach P* 1 *®styc™yn? zewod 
mu cefowi służą objaśnienia P ^  
nifców — prelegentów ze sfe d 
skich, którzy oprowadzają zw!e

^T ^^am o zadanie spełnia dydakty­
cznie pomyślany katalog, z ■ ' ja 
mi wstępnymi do poszczegó y „ 
łów. Wreszcie dopełnić .mY L str,wą, 
wychowawczej, związanej 0_
prelekcje najle— 1* znawców i P 
pularyzatorów
prelekcje najlepszych l
milaryzatorów sztuki pla® J . w 

Prelekcje takie Ę tje
poszczególnych pawilonach “  
dzieł plastyki, jako W ^ y n i ć  
cyj. Winny one poważnie :P - la 
się do pogłębienia naszej kultury v

Pierwszym odczytem p u M '^ ™ ^  
ramach Wystawy Sztuką P ^  łódzkie
była prelekcja dyr. Muzeum 
po Romana Zrębowicz» P‘ - -£,egent 
deł rewolucji maiarsWeJ - dnienia 
odnowił w niej swoje wspon -------

Prelegefd 
>omnienir niej »wuj- ' .„-tycz- 

paryskie /> tym przełomie 
nym.

U w a p  kanil 3̂®1
na wvższe uczeln*e

Wszelkich informacji ^dotyczący-
warunków przyjęć na „„iwersy 
sze i wstępne uczelni awWych
tecklch kursów przy® . Akad® 
udziela Biuro In; or^ yĴ cI Demo 
mickirgo Komitetu J ^  ul.
kratycznej Gdańsk - ■ j jjp
Rokososwskiego 25, czyn —jg,
ca br. w godzinach 9—4* 1

- * ■ *
je biuro.

W s p ó to M im c t»®
na każdym n a b n e i“

Ostatnio utworzono w - ^
nowy Zarzad Oddziału Pra owmków 
Portowych i Marynarzy Związku ^  
wodowego Transportowców 
czele prezydium Zarządu ^e.
Bobko, przewodniczącym K g
wizyjnej został tow. W g 8 Są 
du Honorowego *ow. Ma fwskL } 

Nowy Zarząd Oddziału P . ,g_ 
w tych dniach do opr®c? 'L r.  „racyłych form współzawodnictora y
wśród robotników portu f r,rnwadz0- 
go. Obecnie wyścig 
ny jest jedynie na nabrzez . .
gdzie przeładowuje ..Polska 
na Odrze“.
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GIMNASTYCY ZS R R  SĄ JU Z W WARSZAWIE
Olbrzymie zainteresowanie niedzielnym występem na Stadionie W P
Bkipa gimnastyczna ZSRR, w dniu «kaja. Po niej rozpocznie ćwiczenia

dzisiejszym o godz. 17 wyrtąpi na 
Stadionie WP.

Program niedzielnego wy»t*m 
przedstawia się następująco:

Popisy gimnastyków ¡radzieckich 
mają się składać z dwu części:

I część: pokazowe występy czoło­
wych gimnastyków 1 gimnaatyciek 
Zw. Radzieckiego.

W wolnych ćwiczeniach na koniu, 
na poręczach i na drążku biorą u- 
dział: mistrzyni Zw, Radź. Ha Mn a 
Urbanowicz i mistrz Zw. Radź. Le­
onid Timoszek; zasłużeni sportowcy 
Włodzimierz Bielaków, Aleksander 
Dżordżadze, Michał Kasjanik; spor­
towcy: Ławruszenko, Szaginijan, Płot 
kin, Dmitrijew, Czukarin, Ałpaidze, 
Asatijan, Litwinow, Lewsza, Popow, 
Kopytow, GorochowskaJa, Motorina, 
Cwietwowa, Sazonowa, Bielajew, O- 
rieszkina i inni.

Druga część: — Powtórzenie popi­
sów ekipy gimnastycznej ZSRR z XI 
Ogólnego Zlotu Sokołów w Pradze.

W popisach weźmie udział 260 męż 
czyzn i 220 kobiet. W składzie ekipy 
znajdą się przedstawiciele wszystkich
16 republik radź.

Ekipa ćwiczyć będzie przy muzyce 
Czajkowskiego, Głazunowa, Dunajew 
skiego i Nowikowa.

Popisy rozpocznie odegranie hym­
nu Z w. Radzieckiego. Podczas gra­
nia hymnu podnosi się w górę flaga 
ZSRR. Po odegraniu hymnu wokół 
boiska piłki nożnej przejadą motocy­
kle z portretami i sztandarami. Na 
pierwszym motocyklu podobizny Le­
nina i Stalina, dalej cztery motocy­
kle ze znakiem ZSRR, za nimi 16 
sztandarów republik Zw. Radź., a 
przy każdym sztandarze — przedsta­
wiciele poszczególnych republik w 
strojach narodowych.

Po skończonej defiladzie motocykli, 
zobaczymy na boisku gimnastyków^ 
ustawionych przy przyrządach gim­
nastycznych o specjalnej konstrukcji, 
która umożliwia zmianę, poręczy i 
drążków na konie.

Popisy rozpoczynają się ćwiczenia 
mi 48 gimnastyków na koniach. Na 
jednym koniu wspólne ćwiczenia wy 
konywują gimnastycy: Włodzimierz 
Ławruczenko i Grant Szaginjan. p0 
usunięciu koni zostanie ustawionych 
48 poręczy, na których pośpiesznie 
będą wykonane ćwiczenia przez męż 
czyzn i kobiety. Na środku boiska u- 
stawione będą drążki o wysokości 7 
metrów. Ćwiczenia solowe na drąż­
kach wykona sportsmenka Gorochów

sportsmenka Surykowa, a poręcze zo 
stają zmienione na drążki. W tym sa 
mym czasie zobaczymy 96 gimnasty-

czak, wykonujących ćwiczenia para­
mi na 48 poręczach, umieszczonych' 
na różnych wysokościach. Błyskawi­
cznie z poręczy tych zostają ustawio

HALINA URBANOWICZ 
mistrzyni gimnastyczna ZSRR

W skrócie
VI Tatrzański Raid Motocyklowy, ka K. S. „Pilica“ — Ładożyńska, któ

który odbędzie się w dniach 10—11 b. 
m. w Zakopanem wzbudził wielkie

ne drążki i 96 gimnastyków będzie 
kręciło „słońce“ i „olbrzyma“, po 
dwu na każdym drążku. Po nich na 
stępują ćwiczenia zasłużonego mist­
rza sportu Bormotkina i mistrza spor 
tu Assorowa na wysokich drążkach.

Motocykle ponownie objadą boisko 
pierwsze 3 motocykle ze stojącymi 
na nich kierowcami, za którymi na 
każdym motocyklu tworzą gimnasty­
cy skomplikowane piramidy. W ślad 
za tą grupą pojedzie inna grupa mo­
tocykli, na których umieszczony bę­
dzie koń, poręcze, kółka i drążki, na 
których gimnastycy wykonują ćwiczę 
nia w czasie ruchu, a na końcu gim- 
nastyczka ćwiczy na maszcie.

Na boisku wystąpi 192 gimnasty­
ków, którzy wykonają wolne ćwicze­
nia, składające się z salt, stójki na 
głowie i na rękach, .skomplikowane 
ćwiczenia równowagi, skoki i przerzu 
ty.

Mężczyźni kończą ćwiczenia i do 
nich przyłączają się kobiety. Wszy­
scy razem w ostrym tempie wykona 
ją zaprawę. Po zakończeniu mężczy 
źni wybiegają, a pozostałe kobiety 
wykonają wolne ćwiczenia, jak szpa­
gat, mostek, ćwiczenia równowagi, 
przewroty kołem itp.

W rękach gimnastyczek pojawią 
się maczugi, którymi wykonane zo­
staną trudne ćwiczenia ruchowe. W 
środku ćwiczenia z maczug ukażą 
się flagi i z nimi odbywa się dalszy 
ciąg ćwiczeń. W pierwszej linii usta 
wionę będą 4 odskocznie i wielki, 
dwudzielny most. 10 motocyklistów 
na motorach marki „Moskwicz“ wy 
każe swe umiejętności w skoKa-r*.
W tym czasie po środku boiska bę­
dzie utworzona figura z 6 koncen­
trycznych kół. W tym układzie gim­
nastycy będą popisywać się ewoluc­
jami bardzo efektownymi w swej for

zainteresowanie wśród motocyklistów 
całej Polski. W Raidzie weźmie udział 
przeszło 60 zawodników z S t Bru- 
nem, Dąbr^rskim, Żymirskim i Po- 
tajałło na czele.

Dwuetapowa trasa jazdy okrężnej 
będzie miała następujący przebieg:

Etap I: Zakopane, Głodówka, Sza- 
tnary, Bajska, Kościelisko, Zakopane 
— 114 km.

Etap II: Zakopane, Kościelisko, Po­
ronin, Niedzica, Bukowina. Głodówka, 
Zakopane — 131 km.

♦
Nowy talent lekkoatletyczny odkry­

to w Tomaszowie. Jest nim zawodnicz

Do

a
żniwnych

potrzebne sq kobiety i mężczyźni.
Szczegółowych informacji o warunkach pra­

cy i płacy, udzielają: Urząd Zatrudnienia w 
Białymstoku, Zarządy Miejskie w Augustowie, 
Bielsku Podlaskim, Siemiatyczach, Ełku, Goł­
dapie, Łomży, Olecku, Sokółce, Suwałkach, 
Grajewie, Kolnie i Wys. Mazowieckim oraz 
Zarząd Gminy w Hajnówce.

104-KB
Urząd Zatrudnienia 

Białystok
ul. Starobojarslca 30 m. 2

ra bez „kolców“ osiągnęła w  skoku mie i wykonaniu. Z figury tej pow- 
wzwyż 142 cm. Obiecująca ta zawód- stanie 4-piętrowa piramida, na glo- 
niczka jest pracownicą fabryki jedwa bie ziemskim ukaże się gimnastycz-
biu w  Tomaszowie.

Jak widzimy, akcja umasowienia 
sportu zaczyna przynosić wyniki.

„Latający pastor“ Gil Dodds — zna
komity amerykański średniodystanso- 
wiec, oświadczył, że wobec nadwerę­
żenia śćięgnia Achilltsa, prawdopodob 
nie nie będzie starco-r-ał na Olimpia­
dzie w Londynie.

ösmy etap „Tour ds France" na
trasie Lourdes—Tuluza, długości 261 
km., przyniósł zwycięstwo Włochowi 
Bartali — 8:27:25 godz. Dalsze miej­
sca zajęli: 2) Lapebis (Francja), Coc- 
kres (Belgia).

W klasyfikacji ogólnej nadal pro­
wadzi Francuz Bobet, 2) Sciardis (Wło 
chy), 3) Lambrecht (Belgia).

Paulsen, najlepszy długodystanso­
wiec duński, ustanowił nowy rekord 
krajowy na dystansie 5.000 m, prze­
biegając ten dystans w czasie 14:32.6.

Węgierskie lekkoatletki znajdują się 
obecnie w doskonałej formie. Wielo- 
boistka Zarmaki przebiegła 80 m p. pł. 
w czasie 12.1 sek.. a w skoku w dal 
ustanowiła nowy rekord Węgier, wy­
nikiem 5,99 m.

ka ze sztandarem z podobizną Sta­
lina. Przy dźwiękach marsza —■ Mło­
dzieży Demokratycznej piramida opu 
ści boisko.

Kierownikiem ekipy gimnastycznej 
ZSRR jest Wierszyński, kierowni­
kiem sportowym — mistrz sportu 
Sieryj, a dyrygentem profesor Szczer 
b inin.

W sobotę na korcie centralnym 
WKS „Legia“ rozpoczęły się pierwsze 
spotkania tenisistów jugosłowiańskich 
z polskimi.

seta wygrała dość łatwo, natomiast 
w drugim musiała się już trochę „na­
pocić“. Obie zawodniczki często sto­
sowały „skróty“ , którymi wzajemnie
się męczyły.

Z  o s t a tn i e j  chwil i
KATOWICE. Międzynarodowy mecz 

tenisowy LTC (Praga) — „Pogoń“  (Ka

W E G 1 E L - K  O K S
Centrala Zbytu Produktów 

Przemyślu W ęglow ego
L w ow ska 11 Ip.

zawiadamia że na własnym Skła­
dzie Opałowym Prądzyńskiego 9 
sprzedaje dowolne ilości węgla 

koksu po cenie loco skład; węgiel 
zł. 3.2M), koks zł. 3.740.-za 1 tonę. 
Jednocześnie zwraca uwagę na ko­
nieczność zaopatrywania się w opał 
w sezonie letnim, gdy składy pos ia­
dają dostateczne ilości paliwa, które 
go dopływ w sezonie jesiennym mo 
że ulec ograniczeniom w związku 
z trudnościami transportowymi, wy 
wołanymi przewozemziemio płodów

8 B A D Y  P SSA W N E
Ob. Antoni Struczyk — Wólka Ło- 

ziecka. *
Ojciec Wasz pozostawił w spadku 

Wam i bratu gospodarstwo rolne wraz 
z zabudowaniami. Nie przeprowadzili* 
ście postępoioania spadkowego, am nie 
dokonaliście działów.. W 1945 roku brat 
Wasz> wyjeżdżając z kraju, przepisał 
swoją część na rzecz Państwowego U- 
rzędu Repatriacyjnego. Komisarz ziem 
ski zajął całą ojcowiznę, twierdząc• ii 
brat spłacił Was> jednak nie okazał 
żadnych dowodów.

Brat Wasz mógł zrzec się na rzecz
¡Państwa jedynie swego udziału w 
i spadku, a więc tylko połowy schedy 
!po ojcu, która stanowiła jego włas­
ność. Zgodnie z Dekretem o przejęciu 

! niektórych nieruchomości ziemskich 
na cele Reformy Rolnej i Osadnictwa 
(Dz. U. R, P. 57 z 1945 r. poz. 321) 
zostają przejęte majątki ziemskie po­
zostałe po osobach, które przesiedliły 
się do ZSRR, a zatem przejętym wi­
nien być tylko majątek pjzypadly bra 
tu w spadku po ojcu, a nie cały ma­
jątek ojca.

Pominąwszy okoliczności, że władze 
ziemskie niczym nie udowodniły zarzu 
tu, że zostaliście spłaceni przez brata, 
jedyną władzą miarodajną do ustale­
nia wysokości udziału w schedzie jest 
sąd, do którego powinniście się zwró­
cić o stwierdzenie Waszych praw do 
spadku po ojcu.

Czytelnik, Rembertów.
W  roku 1929 zaciągnęliście dług w 

dolarach. Po doliczeniu procentów i od 
liczeniu dokonanych wpłat, dług ten» 

w wysokości 180 dolarów został zabez­
pieczony przez Sąd na Waszej realno­
ści. Wierzyciel upomina się obecnie o 
odsetki i zwrot długu w dolarach.

Spłacić długu w efektywnych dola­
rach nie możecie, ponieważ Bank De 
wizowy nie sprzeda na ten cel dola­
rów. a wszelkie transakcje w walu­
tach zagranicznych mogą być dokony 
wane wyłącznie za pośrednictwem 1 
zezwoleniem Banku Dewizowego. 
Wszelkie należności w kraju spłaca 

towice) w pierwszym dniu zawodów E sję pieniędzmi obiegowymi, tj. złoty- 
przyniósi wynik 3:0 dla gości. W yni-, mi polskimi. Po przerachowaniu dola

ra według kursu urzędowego możecie 
dług spłacić w złotych.

3. JĘDRZEJOWSKA

W grach pojedyńczych męskich goś 
cie zdobyli dwa punkty, a mianowi­
cie Mitic pokonał Kończaka 6:2, 6:1, 
6:1, a Palada z trudem zwyciężył Sko 
neckiego 4:6, 6:1, 8:6, 8:6.

W grze pojedyńczej kobiet J. Jędrze 
jowska wygrała z Maricą Crnadak 
6:2, 7:5. Stan meczu po pierwszym 
dniu wynosi 2:1 dla goi ci.

Kończak grał wyjątkowo słabo i 
psuł dużo piłek. Miuc zademonstro­
wał b. szybką i dobrą technicznie grę, 
dysponując kończącym backhandem i 
mocnym serwisem.

Skonecki mógłby wygrać z regular­
nym Paladą, gdyby wybrał ofensyw­
ny sposób gry — zamiast defensywy.

Jadwiga Jędrzejowska p ie rw s ze g o

ki spotkań:
Dostał — Piątek 6:0, 6:0.
Smolensky — Chytrowski 6:3, 6:4.
Dostał, Ilkova — Bratek, Popław­

ska 3:6, 6:0, 6:4.
CHORZÓW, O mistrzostwo Ligi: 

AKS — „Tarnovia“ 4:0 (1:0).
SZTOKHOLM. O Puchar Davisa: 

Szwecja 1— Anglia 2:0. Bergelin — 
Mottram 6:3, 6:2, 6:3. Johansson — 
Paish 6:2, 2:6, 8:6, 6:1.

MEDIOLAN. O puchar Davisa. CSR 
— Włochy 2:0. Drobny — Cucelii 6:3, 
3:6, 6:2, 6:3, Cernik — Del Bello 6:2, 
6:4, 7:9, 6:3.

Ob. B. C., Grochów.
Dodatek rodzinny przysługuje dzie­

ciom uczącym się w szkołach podsta­
wowych i średnich do czasu ukończę 
nia przez nie 21 roku życia, zaś dzie­
ciom uczęszczającym do szkól wyż­
szych do 24 lat.

Ustawa o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej zezwala na odroczę
nie służby wojskowej osobom, odby­
wającym studia i ksztołcącvm się za­
wodowo. Przed powołaniem Was na 
komisję poborową, powinniście złożyć 
podanie wraz z zaświadczeniem uczel 
ni do właściwej RKU.

—  Widzisz, my wszystko wiemy. — Mówiąc to 
rzucił porozumiewawcze spojrzenie na pana Soku- 
renko. On również uśmiechnął się tylko tak, żeby 
nie pokazać zgniłych zębów.

__ Więc co? dlaczego milczysz?
Oficer patrzał na mnie dobrodusznie, ale w spo­

sób natarczywy. Westchnąłem głęboko.
— To wszystko jak w książce. Ale skąd tutaj 

ja  —  odpowiedziałem — poszedłem żeby wymienić.
—  Dosyć, —  przerwał mi, oficer, a twarz jego 

stała się okrutna. Chłopaku, nie udawaj. Twój to­
warzysz przyznał się do wszystkiego, wszystko wy 
śpiewał, dlaczego się wypierasz?

Ach. towarzysz się przyznał? Nie, nic z tego,nie 
wyjdzie, komendancie, ja na to się nie dam złapać. 
Nawet mnie złość ogarnęła. On widocznie mnie u- 
waża za głupca.

__ Kamie, — mówię, — ten wasz chopaczek. —
W tej chwili poczułem, jak krew uderzyła mi do 
głowy.

—  Ja was skonfrontuję — zagroził oficer.
__ Ja mu rozkwaszę gębę — wstrząsnęło mną

ze złości. "
Oficer zamyślił się na chwilę, a potem mówił już 

zupełnie innym tonem:
__ No dobrze, zostawimy twego towarzj....Je­

go pieśń skończona. Mamy jeszcze inne t. ,ody. 
Zupełnie pewne. —  Komendant wpatrując się we 
mnie uporczywie powoli zaczął mówić. — Czy wo­
rek na plecach to twój ?

—  Mój. -
— Panie Sokurenko, pan dobrze pamięta, jaki 

miał worek, kiedy wychodź'! ze wsi?
— Pamiętam dokładnie. Biały, uszyty z płótnu

z granatowym pasem.
__ Z dcja  worek.

MIKOŁAJ DALECKI

U Ś M I E C H
2)

—  Gdzie jest ten pas granatowy?
—  Nie było pasa.
—  Dlaczego na worku twojego towarzysza był 

taki pas?
— Ależ on wcale nie jest moim towarzyszem.
— To nie ma znaczenia. Ále skąd wziął się pa­

sek na jego worku?
Oficer wytaszczył spod stołu worek z mąką, ku­

bek w kubek podobny do mojego, tylko z granato­
wym paskiem i z jakimiś czerwonymi plamami. 
Nie podobały mi się te plamy. „Krew“ — pomy­
ślałem.

— No i co ty na to powiesz?
Rzeczywiście, co mogłem na to powiedzieć? Na­

warzono kaszy. To było niewątpliwe.
—  Mój worek jest ten, który ja mam, — odpo­

wiedziałem szorstko.
—  To już zupełnie po dziecinnemu. — Oficer uś­

miechnął się dwuznacznie. Rano był pasek, a- te­
raz spłowiał? Nawet nie warto dłużej z tobą roz­
mawiać, tylko musimy się dowiedzieć, gdzieś ukrył 
minę. Chcemy to z tobą porządnie załatwić.

Oficer odwrócił się. Twarz jego wyrażała nudę. 
Zdawało się, że wcale n:s uwziął się na mnie za to, 
że ja partyzant i że usiłowałem wykoleić niemiec- ’ 
kie pociągi. On tylko złości się, że się upieram przy 
swoim, kiedy wszystko jest już wyjaśnione.

—  Nie miałem żadnej miny. Nie znam żadnych 
partyzantów. Szedłem...

W tym miejscu oficer przerwał: — Już słysza-

łem, dokąd szedłeś. Nie bawimy się „w  chowane­
go", albo wskażesz, gdzie jest ukryta mina, daję 
słowo niemieckiego oficera — daruję ci życie, al­
bo...

Oficer nie dokończ}'! tego, co miało nastąpić po 
tym „albo“ . Wszystko było i tak jasne. Uniosłem 
się:

— Przecież nie mogę ulepić miny ze śniegu.
Oficer zmierzył mnie od stóp do głowy, tak jak­

by mnie widział po raz pierwszy. — Ty, widzę, nie 
taki prosty, jak myślałem. Jak nie słowem, to ki­
jem... -

Oficer znał rosyjskie przysłowie. Dał znak gę- 
freiterowi.

Gefreiter był to młody człowiek niewielkiego 
wzrostu, podobny do sportowca. Coś jak gdyby 
zatrzymało się i zastygło w jego jasnych, o męt­
nym wyrazie oczach. Szedł przez pokój w moim 
kierunku. Zrozumiałem: on mnie teraz uderzy. Mi- 
mowoli zakryłem twarz ręką. „Sportowiec“ nie 
darmo nosił swoje odznaki gefreitera tylko lewą 
ręką machnął przed moimi oczyma, a prawą ude­
rzył mnie w brzuch.

Później dopiero uświadomiłem sobie, jak to się 
wszystko stało. W chwili uderzenia nie byłem w 
stanie nic pojąć. Usiadłem na podłodze, a w poko­
ju zabrakło mi nagle powietrza. Dookoła chodzili, 
rozprawiali, oddychali, a ja siedziałem z otwarty­
mi ustami i nie mogłem ani odrobiny powietrza 
wciągnąć w płuca. I dopiero wtedy, kiedy zaczer­
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pnąłem pierwszy łyk powietrza, poczułem ból. Ból,
0 którym przedtem nie miałem wyobrażenia. Wy­
dawało mi się, że połknąłem żelazko, a ono ciężkie
1 rozżarzone utwilo w moim żołądku. A gefreiter 
stał już przy przeciwległej ścianie i zgrabnie posta­
wiwszy nogi, rozcierał sobie prawą dłoń.

— No jak, oberwałeś ? — zapytał oficer. — Jesz 
cze kilka takich uderzeń, a będziesz pluć krwią.

, Nawet na myśl mi nie przyszło zaprzeczyć sło­
wom pana komendanta. Co do tego zgadzałem się 
z nim w zupełności.

— Nie udawaj durnia, opowiedz, gdzie mina, — 
powiedział, pojednawczo oficer. Nic nie mogło prze 
konać tego Niemca. Żadne klątwy, objaśnienia, do­
wody. Znikąd nie l^ło dla mnie ratunku. Poczu­
łem już ten przeklęty szorstki sznur i rozpłakałem 
się. Od dzieciństwa byłem skory do płaczu. I tu 
rozbeczałem się. Płakałem po cichutku, wytężyłem 
wszystkie siły, aby zapanować nad sobą. Komem 
dant podszedł do mnie i powiedział łagodnie:

— Po co płakać, opowiedz lepiej, gdzie sprzątną­
łeś „tę sztuczkę“ i my cię puścimy.

Nie wytrzymałem i Rozpłakałem sięgną dobre.
Płakałem niedługo. Oficer znał nasze przysło­

wia. Jeśli Moskwa łzom nie wierzy, to Berlin tym 
bardziej... Umilkłem i wytarłem łzy.

—  Tak, to pięknie. Był sobie deśzczyk, a teraz 
Joneczko, — komendant zaśmiał się i spojrzał w 
stronę Sokurenki. Usiądź i opowiadaj...

Milczałem.
—  No, co?
—  Ja nie nie wiem.
— Dlaczego płakałeś?
—  Dlatego, że wy mnie absolutnie nie wierzy­

cie..« p
d e . » .
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